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POLSKA DYREKCJA UBEZPIECZEN WZAJEMNYCH 
komunikuje, że opr' cz przymusowych ubezpieczeń budowli od ognia, prowadzi ponadto następujące 

działy ubezpieczeń na zasadzie umów dobrowolnych: 
I. Ubezpieczenie od ognia ziemiopłodów i inwentarzy, mechanizmów i maszyn, budowli 

fabrycznych, towarów, ruchomości domowych i t. p. 
Ubezpieczenia ziemiopłodów i inwentarzy od ognia P.D.U.W. zawiera nietylko na zasadzie 

zwykłych umów jednostkowych ale posiada na mocy ustawy prawo wprowadzania tych ubez­
pieczeń w drodze przymusu na podstawie uchwał sejmików powiatowych. 

Il. Ubezpieczenia ziemiopłodów od gradobicia. 
Szczególną uwagę zwraca P.D.U.W. na ubezpieczenia od gradobicia zbiorowe, wprowa­

dzone w roku bieżącym, przy których oprócz dotychczasowych lrabatów, stosowana będzie 
znaczna zniżka składki. 

III. Ubezpieczenia żywego inwentarza od upadku w drodze umów z lokalnemi kółkami I 
wza,jemnych ubezpieczeń żywego inwentarza. 

Centrala Polskiej Dyrekcji Ubezpieczef1 WzaBjemnych mieści się w Warszawie przy Al. Jero- ł 
zolimskich 41. Pozatem posiada ona Oddziały: w iałymstoku, Brześciu n/B., Katowicach, Kielcach, I 
Kowlu, Krakowie. Lublinie, Lwowie, Łomży, Łodzi, Przemyślu, Radomiu, Rzeszowie, Siedlcach, 
Słonimie, Sosnowcu, Stanisławowie. Tarnopolu. Tarnowie, Warszawie, Wilnie i Włocławku. ' 

Ponadto we wszystkich miastach powiatowych Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych d 
posiada inspektorów i techników, którzy przyjmują wnioski ubezpieczeniowe. I 

I 
Jako instytucja prawno-publiczna. mająca na celu nie osiąganie zysków, a dobro najszerszych 

warstw ludności, Polska Dyrekc, a Ubezpiecze1i Wzajemnych zapewnia najkorzystniejszą 1 
lrnlkulację kosztów oraz bezzwłoczną likwidację szkód. 

I 

~„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„.„„„„„„„ ... „„„„. 

I 
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FABRYKA NARZĘDZI POŻARNICZYCH 

• 
„ST AZAK" 

L. PIĘTKA, A. PŁ ,SKI i Ci. SZOŁOWSKI 
WARSZAWA, UL. KRÓLEWSKA Nr. 1. TELEF. 205-25. 

R-K W POCZT. J{A ~lE OSZCZĘDS. ~r. 2.721. 

po Ie ca my po cenach kon ku~encyj nych do natychmiastowej dostawy:· 

Sikawki _ przenośne 
„ Tryumf" i 2-cyłindro-
we, 

S i k a w k i 4-kołowe, 

W O z y rekwizytowe, 

Hydrofory, hydronetki, 

Beczkowozy 2 i 4-koło-
we, 

Drabiny różn. systemów, Sikawka „Tryumf" (patent Nr. 4309) 

G A. Ś N I C E )I( Sikawki Motorowe )I( 

Węże parciane i gumowet 

Łączniki zczepiane 
,, P o I o n i a", ś r ub owe 
1 inne, 

Trójniki, Rozpylacze, 

M a s k i dymowe, 

S y r en y alarmowe, 

Pochodnie, hełmy, pasy 
i t. p. 

MUNDURY gotowe ·· 
I materjały 
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Rok XIII. Nr. 17. 
Wychodzi na kaźdą niedzielę Dnia 1 maja 1927 roku. 

·' 

ORGAN GŁÓWNEGO ZWIĄZKU STRAŻY POŻ.ĄRNYCH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

ŚWIĘTY 
Wodzem był rzym,fJkim ... Silny, nieugięty, 
Stanął w obronie wiary oraz Krzyża, 
Za to go w rzeczne rzucono odmęty.„ 
Lecz śmierć męczeńska ku niebiesom zbliża, 
Bo wkrótce staje przed Obliczem Pana 
Wśród Świętych dusza rycerza Florjana.. 

Gdy od tej chwili lat tysiąc uderza 
Na dziejów ludzkich olbrzymim zeg111'ze, 
Na prośbę Króla naszego Kazimierza, 
Ówczesny Papieź, Lucjan III, każe, 
Aby Florjana umęczone ciało 
W Polsce spoczynek wiekuisty miało. 

W Krakowie legły te męczeńskie zwłoki, 
Tuż przy nich naród zbudował świątynię. 
Odtąd, jak Kraj nasz długi i sz.eroki, 
Florjan z Swych cudów coraz bardziej słynie, 
Broniąc Polaków od klęski pożogi, 
Widać, że naród ten stał mu się drogi. 

I lud go wzamian czcią wielką otacza, 
Uf a;ąc w pomoc i nagły Tatunek, 
Więc w nędznej chacie, czy w dom u bogacza., 
Zawsza Florjana bywa wizerunek, 
Otoczon nimbem najprawdziwszej wiary, 
Że Święty zmoże straszliwe pożary. 

Dziwny to Święty - On ze stropów nieba 
Schodzi na ziemię, bJJ strzec naszych chatek, 
I sam się zjawia - wzywać go nie trzeba -
Tam, gdzie jęk ludzki, szloch wylękłych dztateh, 
Tam, gdzie ruiną grozi żywioł srogi, 
Idzie z pomocą ten nasz Patron drogi. 

On wszędzie bywa... Na strażackiej wieży 
Nieraz przy boku stanie czatownika, 
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FLOR JAN. 
Patrząc, czy ogzen znów klęski nie szerzy ... 
I niewidzialny dla n,ikogo znika, 
Bo świętem okiem spostrzegł, że w oddali · 
Cha.tka się jakaś ubożuchna pali„. 

Zabrzmiała trąbka, uderzyły dzwony 
1 brać strażacka na ratunek bieźy ... 
Słychać krzyk pełen rozpaczy, szalony: 
- Ratunku! Gore! Hej, kto w Boga wierzy! 
Wnet wściekłą walkę t ogniem rozpoczęto, 
A Fl01jan ręką błogosławi świętą. 

. I wkrótce żywioł rozhukany, srogi, 
Ucichnąć musi na rozkaz Świętego ... 
Jak pies pokorny przypada pod nogi, 
Językiem z ognia liżą(( stopy Jego, 
A lud w niebiosa śle modlitwy ·słowo., 

Że mu ocalał jeszcze dach nad głową. 
.. ' 

Dziś wróg nasz stale rozrzuca zarzewie„. 
Po całej Polsce, jak długa, szeroka., 
Ogień chce wzniecić, lecz widocznie nie wie, 
Że Święty Fl01jan nie spuszcza nas. z oka ... 
Ten, co kraj zdawna ukochał tak szczerze, 
Pierwsze iskierki z pewnością dostrzeże. 

A nim się ogień okrutny rozszeTzy, 
Co miał nas strawić ku radości wroga., 
On pierwszy w dzwony na trwogę uderzy 
I na ratunek wezwie w Imię Boga„. 
Staniemy wówczas wszyscy zgodnie społem 
I uporamy się s:zybko z żywiołem! 

Wł. Junosza Szaniawski 
. (Aramis). 
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, W DZJEŃ PATRONA ŚLUBUJEMY .. 
Dzień 4-y ma.ja to uroczyste .~wżęto strllża.c­

twa. polskiego! 
Święcimy dzień Patrona naszego - Świętego 

Florja.na, Do niego zwracamy się myślą aby, bło­

gosławił zbożnym wysiłkom naszym w walce z ży­
wiołem pożaru. Jemu oddajemy się w opiekę. 

Za .lego przyczyną pragnęlibyśmy wzmóc hart du­
cha, siłę wolź i wytrwałość naszą w służbie sfra_ 
żackiej oraz spotęgować swe zdolności w opanowy­
waniu klęski. pożarowej. 

Los zrządził, że dzieiź Patrona strażactwa 

przypada. w okresie, kiedyto pora roku sprzyjać 

u nas zaczyna powstawaniu pożarów, wzmagających 
się zwykle najwięcej w czasie bliskich już miesięcy 
letnich. 

I dlatego to strażactwo polskie święci dzień 

Patrona swego pod hasłem doskonalenia sprawno­
ści bojowej, 'rozpoczynając oficjalnie w dniu tego 
święta. uroczystego okres ćwicze1z - okres szkole­
nia praktycznego. 

Dzień Patrona jest więc z jednej strony pod· 
nl.osłą uroczystością duchową, a jedrwczefoie aktem 
wstępnym prac, które nakazzzje nam podjąć i speł­
nić charakter obecnego okresu. 

Wz~osząc się myślą w dniu 4-ym ma.ja do 
Świętego Patrona naszego i prosząc Go, a.by bło­
go::;ławił pracy naszej nad usprawnianiem się w wal­
ce z pożarami, będziemy składali ślubowanie ze 
swej gotowości do sumi~mzego wykonywa/Zia tych 
obowiązków, ja/tie podjęliśmy się dobrowolnie speł­
niać i tych, - jakie wynika.ją z rozległych zadań 
stra.żactwa polskiego wobec Ojczyzny. 

Ten akt ślubowania strażactwa przejawi się 

w myślach naszych, w uczuciach serc naszych, 
w naszych chęciach) dążeniach i postanowieniach. 

Niechże więc te m.lfśli, uczucia, chęci, zamia­
ry i postanowienia będą dość rozległe. Niechże 

się jaknajmocniej weźrą w najgłębsze tajniki dusz 
naszych, aby. z nich wykwitł bujny plon prac 
strażactwa. 

Rozmiary ldęski pożarowej, ja~f!. . nawiedza 
rokrocznie Polskę, są olbrzymie i wyrządzają 

w zasobach społecze11stwa i P,1ństwa krociowe stra­
ty. Straża.ctwo n_rn pełną świadomość zgubnych 
rezultatów tej klęski i wie też zarazem dobrze, że 

skuteczne jej opanowywtinie uzależnione jest w znacz­
nej mierze od solidamego, planowego i umiejętnego 
przeciwstawiania się żywiołowi pożaru. 

To też ·w bój z poit1 rami pójdziemy silni Jed­
nością, sprzęgnięci w szeregach naszych wysokiem 
poczuCiem lul!'ności, zasobni w coraz doslwrwlszą 

sprawność kazdego zosobna i wszystkich razem. 

9& 

Zrąb po zrębie, deska po desce wyrywać bę­

dziemy dobytek współobywateli i ich warsztaty 
pracy z języhów ognistuch. Z calem zaparciem 
się siebie stawać będziemy nadal zarówno do ra­
tunku ludzi bez różnicy ich pochodzenia, wierzeń 

religijnych i przekona1z politycznych, jt1k też i naj­
mniejszej drobnostki, będącej ich własnością. Każ­
da najnędzniejsza nawet chatlrn, czy izdebka, będą­
ca ogniskiem życia rodzinnego człowieka, stanie 
się dla nas twierdzą, którei bronić , będziemy do 
ostatniego tchu w piersiach naszych. 

Wiedząc za.ś, że ten tylko może się wywiązać 
dobrze ze swych zadań, kto jest do ich spełnia­

nia . należycie przygotowany, nie usta.niemy w pra­
cy na.d '!sprawnianiem się w sztuce walki z pożn­

rami. Cwiczenia szkolne i taktyczne, manewry 
jednej lub kilku sąsiednich drużyn 8frażacklch, za­
wody konkursowe - oto zwięzły progam prac pod­
stawowych ściśle strażackich, jakie podejmujemy 
obecnie. 

Ten program prac podstawowych wypełniać 

bęaziemy możliwie wszechstronnie, lecz się w nim 
wyłącznie nie zasklepimy. Poprowadzimy równo­
rzędnie prace w szeregach stn1żackiclz nad przy­
sposobieniem wojskowem i wychowaniem fizycz­
nem. Wyjdziemy na bobJka, uprawiać będziemy 

wszelkie rodzaje sportów, staniemy w szrankach 
współzawodnictwa o wyższość kultury f!zycznej. 

Jednocześnie też weźmiemy do rąk kara.bin, 
będziemy uczyć się nim władać, zdobywając również 
wiadomości i praktykę w zakresie obrony ·przeciw­
gazowej Państwa-a wszystko to czyniąc ze świado-. 
mością o koniecznem przygotowaniu sie do obro­
ny Ojczyzny, współobywateli i własnego życia na 
wypadek zbrojnego napadu wrogów Polski. 

A do tych żmudnych prac i trudów dojdzie 
wreszcie jeszcze jedno zadanie. Czekają nas dal­
sze wysiłki nad pokonywaniem bierności społeczeń­
stwa w ZĘlkresie ugruntowywania zadań straża.ctwa 
ochotniczego, zyskiwania dlań poparcia i współ­

działania.. I to też wykonywać musimy w poczu­
ciu odpowiedzialności przed następnemi pokolenia­
mi kadr strażackich. 

Taka być m us i treść myśli, uczuć, d,7żeń 

i postanowień strażactwa, gdy .~więcić ono będzie 

dzień swego Patrona, gdy pragnie swego rozrostu 
i potęgi. 

W myśl tych wytycznych ślubujemy działać 

w rozpocz~Jllającym sfr} olzresie zajęć praktycznych 
i w dobie wzmożonej klęski pożarowej. 

S. P. 



Bezpieczeństwo przeciwpożarowe . instalacji 
elektrycznych. 

łożonej na pocynowany w ognm 
przewód miedziany. Osłona oprócz 
tego musi mieć po wierzchu ochro­
nę przez otoczenie płaszczem taś­
mowym, plecionkowym lub oło­
wianym. \V zakresie zabezpieczenia in­

staiacji elektrycznej od powodo­
wania .pożaru istnieje cały szereg 
instrukcyj i przepisów. 

'Wskazania te i przepisy są bar­
dz.o drobiazgowe i obszerne, więc 
przytaczanie ich wniniejszymarty­
kule przeładowałoby go zanadto, 
dlatego też ograniczyć się tu 
pragnę tylko do ogólnikowych 
wskazówek, . które muszą być wia­
dome każdemu · strażakowi, jego 
bowiem zadaniem jest nietylko bez­
pośrednia walka z pożarem, lecz 
również pilnowanie przepisów i 
dbanie o to, aby jaknajmniej było 
pr_zyczyn, wywołujących pożary. 

Pi:z~pisy .ogólnikowe Sfi nastę­
pujące. · · 

1. Przestrzegać należy, aby do 
danego obwodu przewodników 
o określonym przekroju nie była 
włączona zaduża ilość ·lamp, 
w przeciwnym rązie nie zapobieg­
niemy zbytniemu rozgrzewaniu 
się · przewodnika wskutek nad­
miernegc oporu. 
Największe dopuszczalne na­

tężenie prądu w miedzianych 
przewodnikach izolowanych oraz 
w kablach, nie leżących na zie­
mi, podaje następująca tablica. 

(Patrz tablicę Nr.-1). 

Najmniejszy dopuszczalny prze­
krój dla przewodąików miedzia­
nych wynosi\ dla przewodników 
wewnątrz świeczników 0,75 mm. 2, 

dla-izolowanych, przeprowadzo­
nych w rurkach i na rolkach 
1 mm~. 

2. . W celu zapobieżenia zbyt­
niemu zagrzewaniu ' Się przewod­
ników, w wypadku, nadmierne­
go· ich .przeciążenia, muszą być do 
sieci włączone bezpieczniki topli­
we z blaszki lub drutu z miękiego 

. metalu i aljażu. Winny one być 
tak obliczone, aby przy większem 
obciążeniu niż normalne, mogły 
zaraz przerwać dopływ prądu do 
danego obwodu, nie tworząc dłu­
gotrwałego łuku. 

3. Bezpieczniki kilku obwo­
dów jednej instalacji należy scent­
ralizować i. umieścić w łatwo 
dostępnem miejscu. Wszystkie 
bieguny każdego obwodu winny 
być zaopatrzone w bezpieczniki. 
, W pomieszczeniach, narażonych 
na niebezpieczeństwo wybuchu, 
jako to: w garażach samochodo­
wych, składach filmów kinemato-
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graficznych, materjałów palnych, 
fabryk i składów wyrobów cellu­
loidowych i t. p.,- bezpieczniki 
winny być zakładane tylko na­
zewnątrz w szafkach zamyka­
nych, niedostępnych dla osób nie­
powołanych. 

4. Dobra trwała izolacja skła­
da się z nieprzemakalnej, mocnej 
osłony, zawierającej kauczuk, na-

Kilka przewodów równoległych 
może mieć wspólny płaszcz. 

·Grubość osłony gumowej zależ­
na jest od przekroju przewodu 
i zwiększa się . w miarę zwiększa­
nia się przekroju, co uwidacznia 
następująca tablica. 

(Patrz tabllc fJ Nr . 2). 

Tablica Nr. 1. Największe dopuszczalne natężenie prądu. 
....., _________ _.., _____ , __ ~-------..... ------------------...-----..---... 
I ~~ 

N 
'""> p.. ,,,. 

0,75 

1,0 

1,5 

2,5 

6 

6 

10 

15 

4 

6 

10 

16 

20 

25 

35 

.60 

25 

35 

50 

70 

80 

100 

125 

160 

95 

120 

150 

185 

190 

225 

260 

300 

240 

310 

400 

360 

430 

500 

500 . 600 
•I 

625 

·soo 

1000 

700 

850 

1000 

Tablica Nr. 2. Grubość izolacji gumowej na przewodach. 

Przekrój 1~ . Przekrój Grubo.ść Przekrój Gruqość Przeki:oj •<:.) • 

~ ~"'s •rfl >. s 
przewodu 1 ~~ s 

przewodu osłony przewodu osłony p1~zewodu 2§s 
~-w mm. 2 c!; o ~ w nuu~. w mm. w mm2• w mm. w nun2• c!;~~ 

I 
-

0,75-1,5 0,8 
50-70 1,6. 185 2,2 400 , Q,8 ' 

2,5-6 1,0 
95-120 1,8 ' 240 . 2,4 500-625 8,2 

I 
10- 16 ._1,2 

150 2,0 310 2,6 800-1000 3,5 

I 
25-35 

I 
1,4 

Inż. J. Tuliszkowski. 

W sprawie ·prób sikawek. 

Na czoło zagadnień, związanych 
z bezpośredniem zwalczaniem po­
żarów wysuwa się za wsze kw e­
s tj a doboru środków gaśniczych 
i przyrządów pożarnych. A jeżeli 
przytem zważymy, że możliwość 
opanowywania większych poża­
rów środkami chemicznemi po­
zostanie jeszcze przez długi czas 
w sferze . bad~1i i teoretycznych 
roz .ważań, to ·przekoq.amy się, że 
woda jest · i będzie jeszcze długo 
najpospolitszym, najtańszym i naj­
do:ltęp.nieJszym środk-iem gaś:r;ii­
czym. Stąd też najważniejszym 
przyrządem przy tłumieniu poża­
rów będzie sikawka. 

Warunki, w jakich pod wzglę­
dem bezpiecze1istwa pożarowego 
znajduje się Polska, znacznie od­
biegają od warunków w tym za­
kresie w innych państwach Eu­
ropy. Dlatego też rozwój kon­
strukcji sikawek postępować u nas 
musi w odmiennym kierunku. 

Gdy bowiem na zachodzie Eu­
ropy usiłowania konstruktorów 
skierowane są do doskonalenia 
oią1pal już wy.łącznie tylko sikaw­
ki 'motorowej, to . u nas muSimy 
jeszcz~· \'. dążyć di '' ttsprawniania 
sikawki ręcznej. ' 

Za wsze więc pamiętać musimy, 
że sikawki u n1its winny w dobje 



obecnej odpowiadać następującym 
warunkom. Sikawka musi być lek­
ka, budowy proste.i a mocnej, 
o jaknaj większej wydajności i moż­
ności ssania przy swej nieskomp­
likowanej budowie - wreszcie ta­
nia. 
Że pod względem tyc:1 warun­

ków posunęliśmy się (z wyjątkiem 
taniości - Przy. Red.) pokaźnie 
naprzód, mogą tu slużyr przykła­
dem próby z sikawkami różnej 
konstrukcji, jakie niżej podpisany 
przeprowadził na terenie Związku 
Straży Pożarnych woj. Lubelskie­
go w roku ubiegłym. 

Do prób wzmiankowanych uży­
te zostały następujące typy si­
ka wek: 

1) Sikawka ręczna, przenośna, 
dwucylindrowa, 4 i pół cala śred­
nicy cylindrów, z zaworami stoż­
kowemi-,należąca do Straży Po­
żarnej (stałej) m. Lublina. 

2) Sikawki ręczne, przenośne, 
jednocylindrowe typu „ Tryumf", 
będące własnością Straży Pożar­
nej Lubelskiej i Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej' w Mełgwi (pow. Lu­
belski) i wreszcie 

3) Sikawka motorowa, przenoś­
na, typu „Delahaye" należąca do 
Ochotniczej Straży Poż. przy wy­
twórni samolotów w Białej Pod­
laskiej. 
Dodać przytem należy, że nie 

były to sikawki nowe, wprost 
z fabryki. lecz że znajdowały się 
one w taborach wyżej wymienio­
nych straży po lat kilka, a więc 
były już używane przy tłumieniu 
pożarów. · 

Próby dokonane z 1-szą sika w­
ką, dwucylindrową (4ł cala śred­
nicy cyi.) dały następujące wyni­
ki. Przy użyciu 45-ciu metrów 
węża tłocznego, gumowanego, 
2 cale średnicy i 10-ciu pompu­
jących ciśnienie dochodziło do 
3-ch atmosfer, a rzut poziomy 
prądu wody do 28-iu metrów. Pu 
dołączeniu trójnika, a od niego 
jeszcze po 15 metrów węża do 
każdej prądownicy i przy zwięk­
szonej szybkości pompowania ciś­
nienie nieco się podniosło, rzut 
każdego prądu wody spadł do . 
14-tu metrów. Pionowy rzut prą­
du wody da wał rezultaty o 20°1o 
słabsze. (Przekrój pyszczków w 
prądownicach 12 mm.). 

Do prób z sikawką typu „ Try­
umf" należącą do Och. Straży 
Poż. w Mełgwi użyto linji wężo­
wej (ułożonej na ziemi) 90 mtr. 
długośei do trójnika i po 15 mtr. 
do każdej prądownicy; użyto wę-
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ży parcianych, 2 cale średnicy, 
przyczem wspomnieć wypada na 
podstawie wyliezm1 p. inż. J. Tu­
liszkowskiego, że opór przez tar­
cie jest w wężach parcianych 
przeszło dwukrotnie wjększy niż 
w wężach parcianych wewnątrz 
gumowanych; ilość pompujących 
wyniosła 12·tu. Poziomy.rzut prą­
du wody z każdej prądownicy do­
chodził do 18-tu metrów. 

Przy próbach z sikawką typu 
„ Tryumf'~ Straży Lubelskiej uło­
żono linię wężową 75 metrów dłu­
gości, przyczem 30 metrów węża 
(2 cale średnicy, gumowane) uło­
żonych było poziomo na ziemi, 
a pozostałą część linji ułożono 
pionowo, oraz na odległości 60-ciu 
metrów włączono trójnik, a ·od 
niego poprowadzono po 15 mtr. 
węży do 2-ch prądownic; pompu­
jących 8-iu. Przy działaniu dwóch 
prądów rzut pionowy każdego 
z nich dochodził do 14 mtr., ciś­
nienie do 6,5 atmosfer. Po zam­
knięciu 1-ej nasady w tróiniku 
rzut 1-go prądu wody dochodził 
do 20 mtr., ciśnienie do 7,7 at-
mosfer. · 

Próby z sikawką motorową ly­
pu Delahaye odbyły się przy 
użyciu węży parcianych 2 l/.1 cala 
średn. 40 mtr. długości; przekrój 
pyszczka prądownicy 10 mm.; 

rzut pionowy prądu wody docho­
dził do 20-tu metrów; rzut pozio­
my do 25-ciu mtr.; ciśnienie 4 at­
mosfery. Przy 2-ch prądach ciś­
nienie wzrosło do 5,5 atm., re­
zultaty pozostały te same, co przy 
1-ym prądzie. 

Jak więc wynika z tych prób 
sikawki ręczne nie ustąpiły by­
najmniej w swej sprawności si­
kawce motorowej. To utwierdzać 
nas powinno w dalszych dąże­
niach do ulepszeń w sikawkach 
ręcznych, albowiem sikawki mo­
torowe, choć w wielu wypadkach 
już nieodzowne, nie będą mogły 
z licznych względów być upow­
szechnione i sikawka ręczna przez 
długi jeszcze okres czasu będzie 
przeważała w wyekwipowaniu na­
szych straży ochotniczych. 

Jeśli jednak w okresie przewa­
gi sikawki ręcznej nad motorową 
ma ona spełniać jaknajwydatniej 
swe przeznaczenie, byłoby nie­
zmiernie pożądane, aby odbywa­
ły się liczniejsze próby spraw­

. ności i wydajności tych sikawek. 
Przyczyniłoby się to z jednej 
strony do utrzymania wytwórczo­
ści sikawek ręcznych na wysokim 
poziomie, a konstruktorom do­
starczałoby materjałów do dal· 
szych ulepszeń. 

st. instr. Jan Łuczyński. 

Zadania straży pożarnych w wojnie chemicznej. 
Pochłaniacze przeciwczadowe. 

Jak wspomniałem w poprzed­
nim artykule zwykła maska woj­
skowa przeciwgazowa nie chroni 
od tlenku węgla, zwanego inaczej 
czadem. Od czadu ochronić się 
można albo specjalną maską prze­
ciwczadową albo izolującym apa­
ratem tlenowym. 

Maska przeciwczadowa podob­
nie jak maska przeciwgazowa skła­
da się z maski właściwej i z po·­
chłaniacza. 

I. Najbardziej rozpowszechnio­
ny jest pochłaniacz hopkalitowy. 
Składa się on z czterech warstw, 
a mianowicie: 1) z warstwy 
ziarnistego chlorku wa.pnia. (nie 

mylić - z chlorkiem bielącym), 
2) warstwy hopkulitu, 3) warst­
wy krystalicznego tiosiarczanu 
sodu i wreszcie 4) warstwy gra­
nulek wodorotlenku sodu i po-
taszu. · 

Przedewszystkiem zajmiemy się 
hopkulitem, jako najważniejszym 
składnikiem pochłaniacza. Hopka­
lit jest to mieszanina tlenków 
manganu i miedzi; jest to tak zw. 
hopkulit dwuskładnikowy, albo 
mieszanina tlenków manganu, mie­
dzi, srebra i koboltu czyli t.zw. hop­
kulit czteroskładnikowy. W po­
chłaniaczach hopkalit znajduje się 
w postaci ziarenek o wymiarach 
przeciętnie 3X3 X 3 mm. Działa­
nie hopkulitu zarówno d wuskład- · 
nikowego jak i czteroskładniko­
wego jest utleniające i kutuli­
tyczne, to znaczy, że hopkulit 
utlenia tlenek węgla CO na dwutle­
nek węgla C02 - tlenem pobra­
nym z powietrza. Hopkalit jesl 
więc pośrednikiem w reakcji utle­
niania, sam natomiast udziału w re­
akcji nie bierze . 
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Tlenek węgla, który jest pro­
duktem niezupełnego spalania -
zamienia się kosztem tlenu po­
wietrza przy pomocy hopkalitu 
na dwutlenek węgla- ostateczny 
produkt spalania. 

Reakcja utleniania tlenku węgla 
przy pomocy hopka1itu daje wie- · 
le ciepła, więc też otrzymana mie­
szanina powietrza z dwutlenkiem 
węgla jest bardzo gorąca. 
Następnie trzeba sobie uświa­

domić, że otrzymany dwutlenek 
węgla jest gazem również szkod­
liwym dla organizmu, a więć mu­
si być zatrzymany przez pochła­
niacz. Nadmienić należy jeszcze, 
że hopkalit działa jedynie wtedy, 
gdy gazy przepływające przez 
niego są zupełnie suche. 

A zatem, pierwsza warstwa po­
chłaniacza z granulkami z chlor­
ku wapnia ma na celu dokładne 
osuszenie mieszaniny powietrza 
i tlenku czadu. Druga warstwa 
hopkalitowa uskutecznia utlenie­
nie. 

Trzecia warstwa kryształków 
tiosiarczanu sodu - odgrYwa rolę 
komory chłodzącej dla mieszani­
ny powietrza i dwu tlenku węgla 
powstałego w warstwie drugiej. 

Czwarta warstwa - składająca 
Rię z ziarnek wodorotlenku sodu 
i potasu przeznaczona jest do 
chwytania dwutlenku węgla. W ten 
sposób mieszanina powietrza i tlen­
ku węgla po przejściu przez po-

. chłaniacz jest wolna od tlenku 
i dwutlenku węgla i czyste po­
wietrze idzie do płuc. 

Zaznaczyć należy, iż działanie 
hopkalitu czteroskładnikowego 
jest lepsze, dokładniejsze, niż 
dwuskładnikowego. Mając jednak 
na uwadze jego wysoką cenę -
stosuje się przeważnie hopkalit 
dwuskładnikowy. Hopkalit może 
pracować czas ~ieograniczony, 
należy tylko zmieniać pozostałe 
warstwy pochłaniacza, które w po­
równaniu z hopkalitem nie przed­
stawiają poważniejszej wartości. 

IL Znany jest również pochła­
niacz przeciwczadowy hoolllmi­
towy. 

Pochłaniacz ten składa się z 
trzech warstw, a mianowicie: 
1) warstwy hoolamitu, 2) warstwy 
krystalicznego tiosiarczanu sodu 
i 3) warstwy węgla aktywowane­
go oraz granulek wodorotlenku 
sodu lub potasu. 

Hoolamit jest to mieszanina pię­
ciotlenku jodu i dymiącego kwa­
su siarkowego. 
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Mieszaniną tą przepaja się ma­
łe ka wałki porowatego pumeksu, 
o wymiarach 3X3X3 mm. Prze­
chodzący przez hoolamit, w mie­
szaninie z powietrzem, tlenek 
węgla utlenia się na dwutlenek, 
kosztem tlenu zawartego w pię­
ciotlenku jodu. Jednem słowem 
reakcja odbywa się kosztem cia­
ła zawartego 'w pochłaniaczu, pod­
czas gdy przy hopkalicie odbywała 
się kosztem tlenu powietrza. 

Reakcja utleniania tlenku węgla 
przy pomocy hoolamitu daje rów­
nież wiele ciepła-więc też otrzy­
mana mieszanina powietrza i dwu­
tlenku węgla jest bardzo gorąca. 

Rolę komory chłodzącej, po­
dobnie jak i. w pochłaniaczu hop­
kalitowym odgrywa warstwa tio­
siarczanu sodu. 
Ochłodzona mieszanina powie­

trza i dwutlenku węgla dostaje 
się do warstwy trzeciej, gdzie 
produkty rozkładu pięciotlenku 
jodu i kwasu siarkowego zostają 
pochłonięte przez węgiel aktywo­
wany, zaś granulki z wodorotlen­
ku sodu. zatrzymują dwutlenek 
węgla. Pochłaniacz hoolamitowy, 
z chwilą \~.1yczerpania się pięcio­
tlenku jodu, przestaje działać. 

Zarówno hopkalit jak i hoola­
mit wyrabiane są z surowców 
chemicznych, których Polska nie 
posiada, trzeba je zatem sprowa­
dzać z zagranicy. 

W czasie wojny i związanych 
z nią walk gazowych hopkalit 
i hoolamit będą w pierwszej linji 
przeznaczone dla wojska. Straże 
pożarne wewnątrz Państwa będą 
musiały być zaopatrzone w po­
chłaniacze przeciwczadowe oparte 
Jednak na innef zasadzie niż wy­
mienione dotychczas. 

III. Znana jest mianowicie od­
da wna zdolność chłonięcia tlenku 
węgla przez amoniakalny roztwór 
chlorku miedziawego. Roztwór 
ten nie przemienia tlenku węgla 
na dwutlenek, lecz go całkowicie 
z sobą wiąże. 

Ewentualhy pochłaniacz z chlor­
kiem miedziawym może być skon­
struowany w ten sposób, że pu­
dełko metalowe wypełnia się ka-

wałkami poro w a tego pumeksu na­
pojonego amoniakiem, salmiakiem 
i chlorkięm miedziawym. Mogą 
też być zastosowane krążki . filcu 
przepojone temi samemi substan­
cjami. Zarówno kawałki pumeksu 
jak i krążki filcu powinny być 
z jednej strony tak luźno przekła­
dane, aby nie dawały oporu przy 
oddychaniu, z drugiej strony jed­
nak tak szczelnie, aby tlenek 
węgla nie mógł ich ominąć i w ten 
sposób dostać się do płuc. 

O ile pochłaniacz hopkalitowy 
działa w stanie suchym, o tyle 
hoolamitowy i z chlorkiem mie­
dziawym wymagają wilgoci. 

Maski z pochłaniaczami prze­
ciwczadowemi powinno się uży­
wać przy pożarach, gdzie jest 
słaby dostęp powietrza, oraz tam, 
gdzie jest możliwość wydzielania 
się przedewszystkiem czadu, a tak­
że gazu świetlnego, gazów z wiel­
kich pieców, służących do otrzy­
mywania żelaza, gazów z pieców 
koksowych i t. p. 

Przy pożarach na wolnem po­
wietrzu, gdzie niema warunków 
na tworzenie się czadu, a wydzie­
la się tylko dym, mogą być uży­
wane pochłaniacze przeciwgazo­
we stosowane przez wojsko. Po­
chłaniacze takie powinny zawie­
rać . węgi. l aktywowany i gra­
nulki wapna sodowanego. Po­
chłaniacze takie były używane 
z wielkiem powodz.eniem przy opa­
nowywaniu palących się lasów . 

Pisząc o walce z czadem nale­
ży wspomnieć o wykrywaniu 
czadu. 

Jest ono oparte na tej zasadzie, 
że wilgotny papierek napojony 
roztworem chlorku palladu-ciem­
nieje pod wpływem czadu i siar­
kowodoru. Aparat wykrywający 
jest tak zbudowany, że rurka 
wprowadzająca powietrze z cza­
dem zaopatrzona jest w kryształ­
ki octanu ołowiu w celu zatrzy­
mania siarkowodoru, a przepusz­
czenia czadu aż do papierka chlo­
ropalladowego. 

Zatrzymanie siarkowodoru jest 
konieczne, gdyż bardzo często 
w miejscach, gdzie może być czad, 
jak w schronach karabinów ma­
szynowych, pociągach pancernych, 
na skutek obecności ludzi - wy­
dziela się siarkowodór. Ciemnie­
nie papierku chloropalladowego 
bez oddzielenia siarkowodoru by­
łoby mylną wskazówką co do 
obecności czadu. 

Kpt. inż. T. Ka.lusiJzski. 
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Obozy letnie przysposobienia wojskowego w 1927 r. 
W organizowaniu obozów let­

nich przysposobienia wojskowe­
go wytworzyła się luka wskutek 
tworzenia w roku ubiegłym obo­
zów wyłącznie dla młodzieży aka­
demickiej. 

Jeżeli były gdzie organizowane 
obozy innych kategoryj, to tylko 
w ostatniej chwili bez specjalnego 
planu. Z tej więc racji należy 
uzupełnić braki i w roku bieżą­
cym specjalnie położyć nacisk na 
dobór i obesłanie obozów kandy­
datami wszystkich organizacyj. 

Obozy przysp. wojsk. roku 1927 
rozpadać się mają na kilka kate­
goryj, a więc: 

a) obozy dla młodzieży hufców 
szkolnych; 

b) obozy dla młodzieży stowa­
rzyszeń przysposobienia wojsko­
wego; 

c) obozy dla instruktorów przy­
sposobienia wojskowego; 

d) obozy dla instruktorów wy­
chowania fizyc.znego i wreszcie 

~) obozy dla kobiet. 
Będą również obozy organiza­

cyjne stowarzyszeń przysp. woj­
skowego. Obozy dla młodzieży 
hufców szkolnych i dla młodzieży 
stowarzyszeń będą organizowane 
dla tych, którzy kończą wyszko­
lenie szeregowca w ramach do 
drużyny włącznie. Chodziłoby tu­
taj o zamknięcie wyszkolenia 
przedpoborowego w pewną całość, 
;.możliwiającą wprowadzenie ulg 
w czasie służby wojskowej. Obóz 
letni uzupełniłby wyszkolenie bojo­
we, które w normalnych zajęciach 
w ciągu roku przeprowadzić się 
daje z dużą trudnością. 

Obozy dla instruktorów przy­
sposobienia wojskowego są orga­
nizowane w celu przygotowania 
pomocników dla oficerów instruk­
cyjnych. Pomocnicy ci, prawdo­
podobnie zostaną w przyszłości 
tak zwaną półzawodową kadrą 
instrukcyjną p. w., to jest opła­
canemi przez wojsko instruktorami 
i komendantami oddziałów przy­
sposobienia wojskowego. Kadra 
półzawodowa będzie dobierana 
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przeważnie z pośród oficerów, 
podoficerów rezerwy oraz prze­
szkolonych na powyższych kur­
sach członków przysposobienia 
wojskowego. 

W związku z rozpoczęciem przez 
władzę wojskowe prac z zakresu 
wychowania fizycznego społeczeń­
stwa okazało się, że prace te na­
potykają na duże trudności z po­
wodu braku sił instruktorskich 
zarówno kierowniczych, jak i po­
mocniczych. 
Głównie daje się odczuwać brak 

instruktorów w małych miastecz­
kach i na wsiach. 

W celu zaradzenia temu brako­
wi organizowane są właśnie w każ­
dym D. O. K. obozy letnie specjal­
nie poświęcone wyszkoleniu ins­
truktorów wychowania fizycznego. 
Tą drogą wytworzyłby się zastęp 
instruktorów chociażby częściowo 
obznajmionych z pracami nad 
wychowaniem fizycznem ludno­
ści i to w ośrodkach najbardziej 
tego potrzebujących. A że km:­
sy podobne . organizowane będą 
przez wszystkie D. O. K. - więc 
też sieć tych instruktorów obej­
mie wszystkie ziemie Rzeczypo­
s ;·olitej, co będzie posiadało wiel­
kie znaczenie dla organizaeji 
wychowania fizycznego i przyspo­
sobienia wojskowego w Polsce. 

O obozach p. w . kobiet nara­
zie nie piszę, gdyż członkowie 
straży pożarnych s~ mniej nimi 
zainteresowani, a gdy sprawa ta 
przyjmie konkretnie.lsze formy ­
postaram się poinformownć o niej 
czytelników Przegfr,rhz w specjal­
nym artykule. 

Wreszcie będziemy mieli do 
czynienia z obozami organizacyj­
nem stowarzyszeń przysposobie-

nia wojskowego.-Obozy te będą 
miały na celu wysz~-0leńie ko­
mendantów . organizacyj i sto­
wa-rzyszeń. 

Każde- stowarzyszenie opiera 
się na sieci swych własnych ko­
mendantów - organizatorów. Im 
sieć tych komendantów będzie 
gęstsza, im lepiej będą oni wy­
szkoleni, im sprę_żyściej będą dzia­
łać __,_tern organiZiacja będzie sil­
niejsza, tern działalność stowa­
rzyszenia będzie sprawniejsza. 

Dla organizacji straży pożar­
nych mają specjalne znaczenie 
obozy następujące: 

1) ·dla członków _ przysposobie­
nia wojskowego,- a więc _i · dla 
straży, 2) dla instruktorów wy­
chowania fizycznego, wreszcie 
3) obozy organizacyjne. 

W tych miejscowościach , gdzie 
nie można rozwinąć intensywniej 
swej pracy nad w~szkoleniem 
fizycznem-należy wybrać odpo­
wiednich kandydatów i zwrócić 
się do oficera instrukcyjnego z 
prośbą o wysłanie tych kandy­
datów na kurs wychowania fizycz­
nego, a już na jesieni sprawa 
będzie przed1ątawiała · się znacznie 
pomyślniej. Tarn, gdzie brak jest 
komendantów-instruktorów orga­
nizacyjnych należy również wy­
brać odpowiednich kanqyda­
tów, a będzie to obowiązkiem 
władz powyższych stowarzyszetl. 
i zwrocie się do pp genera­
łów, dowódców Okr. Korp. z proś­
bą o zorganizowanie Jwrsu in­
struldorskie(!O organizacyjnego. 
Początek obozów letnich zbliża 
się sz>·bko, gdyż pierwsze obozy 
zoro-anizowane będą dnia 1 lipca. 
Cza~u więc pozostało niewiele, 
a do zrobienia dużo. 

w. 
Zamieszczająe powyższy arty­

kuł pióra fachowca wojskowe-
go, dokładnie obznajmionego 
z organizacją obozów przy-
sposobienia wo.iskowego i po 
trzebami stowarzyszeń zajmują­
cych się prowadzeniem wśród 
swoich członków prac z dziedzi· 
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ny przysposob. wojskowego i wy­
chow. fizycznego - chcielibyśmy 
zwrócić baczną uwagę straży 
pożarnych na konieczność inten­
sywnego i energicznego wyko­
rzystania tegorocznych obozów 
przysposobienia wojskowego. 
Żywiołowy pęd, przejawiający 

ZAPYTANIA I ODPO~IEDZI 
ZAVODO'WE 
ZAPYTANIE 9. Czy naczelnik 

straży obowiązany Jest zdawać 
raporty na zbiórkach prezesowi 
straży. 

St. B. 

się w strażach, a zmierzający do 
uprawiania ćwiczeń fizycznych 
i przysposobienia wojskowego, 
każe nam zwrócić uwagę n 1 ko­
nieczność zdobycia i wyszkolenia 
odpowiedniej kadry instruktor­
skiej. 
Każda więc straż, która chcia· 

X 

jakie dystynkcje przysługują na­
czelnikowi straży, Jakie Jego za­
stępcy oraz gospodarzowi, jakie 
dowódcom oddziałów? Również 
proszę o wyjaśnienie, Jakie dy­
stynkcje na kołnierzach mundu­
l'll mają prawo nosić oficerowie 
straży, posiadającej samodzielne 
oddziały? 

E. Rusek (Siedlce). 

ODPOWIEDŹ. Oficerowie stra­
ży w mieście wydzielonem mają 

~~..,__..., -"" -) 

~ Jeśli pragniecie : 
ODPOWIEDŹ. Zastanawiając się 

nad ustrojem wewnętrznym kor­
pusu straży na podstawie wzoro­
wego statutu, w szczególności zaś 
biorąc pod uwagę brzmienia§ 52-go 
tego st.atutu, widzimy, że naczel­
nik straży jest głównym i jedy- ~ 
nym kierownikiem korpusu stra-. 
ży na miejscu jej działalności. 
Jednocześnie stosunek naczelnika · 
straży do zarządu normuje § 5S-y 
wzorowego statutu, który omawia 
obowiązki tegoż składania zarzą­
dowi sprawozdań o- sprawności 
korpusu, o jego działalności przy 
pożarach, o wypadkach zaszłych 
podczas ćwiczeń i t. p. Uwzględ­
niając to, nie widzimy ustawowe­

w okresie poprzedzający1i1 

tegoroczny Ogólno-Pa11stw~­

wy Zjazd Straży w Pozna-

niu usprawn1c szeregi 

swej drużyny. 

go obowiązku, aby naczelnik obo­
wiązany był zdawać raporty na 
zbiórkach prezesowi straży. Tern 
niemniej jednak z uwagi na to, 
że prezes jest reprezentantem towa­
rzystwa straży w jego stosun­
kach nazewnątrz, możnaby poczy­
tywać naczelnikowi za dowód 
wysokiej kurtuazji i poczucia so­
lidarności korporacyjnej, gdyby 
poczuwał się on z własnej woli 
do składania prezesowi raportów, 
aby podkreślić w ten sposób po­
szanowanie tej wysokiej godnoś-
ci, jaką prezes straży piastuje 
z woli wyborczej zrzeszonych. 

S. P. 

ZAPYTANIE 10. Proszę o wy­
jaśnienie w sprawie dystynkcji 
szarż oficerskich w straży pożar­
nej miasta wydzielonego. A więc: 
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Je ś I i dążycie 
do zdobycia pierwszeństwa 

na konkursowych zawodach 

strażackich 

To zakupcie dla wszyst-

kich członków straży 

„Kalendarz Strażactwa 

Polskiego na rok 1927-y", 

który zawiera wszystkie 

obowiązujące instrukcje 

do ćwiczeń. 

Cena z przesyłką Zł. 3.- za eg­

zemplarz. Zamówienia należy kie­

rować do Administracji Przeglądu 

Pożarniczego (Warszawa, ul. Kró­

lewska Nr. 23), wpłacając należ­

ność z.góry na konto w P. K. O. 

~ Nr. 235. l 
~~~ 

łaby wych. fizyczne i przysposob. 
wojskowe postawić u siebie na 
odpowiednio wysokim poziomie, 
musi wysłać na tegoroczne kur­
sy przynajmniej jednego ,kandy­
data na instruktora. ·Komuniko­
wać się . należy z pp. oficerami 
instrukcyjnymi. (Przyp. Red.) 

prawo, w myśl opinji' Komisji 
Technicznej Głównego Związku 
Straży Pożarnych, używać na 
aksamitnych patkach kołnierza 
następujących dystynkcji: l) -na­
czelnik straży - podwójna pętla 
ze srebrnego sznurka (gr. 3 mm.) 
na zakończenie pola patki i trzy 
gwiazdki, 2) zastępca . naezelhika 
straży i gospodarz - pojedyńcza 
pętla na zakof1czenie pola patki 
i trzy gwiazdki, 3) dowódcy posz-

. czególnych oddziałów · straży w 
mieście wydzielonem - pole pat­
ki aksamitnej zakończone .srebr­
nym 8Znurkiem w ząb i trzy 
gwiazdki. 

Oficerowie straży }Jożarńych 
(większych), posiadających ·samo­
dzielne oddziały mają prawo do 
następujących ·dystynkcji: 1) na­
czelnik straży - trzy gwiazdki 
i pojedyńcia · pętla ze stebrnego 
sznurka na zakończenie pola pat­
ki, 2) zast. naczelnika i gospo­
darz - trzy gwiazdki i srebrny 
sznurek w ząb na zakof1czertie 
pola pątki, 3) dowódcy samodziel­
nych oddziałów dwie gwiazd­
ki. i sznurek srebrny w ząb i 4) 
pomocnicy dowódców oddziałów 
- jedna gwiazdka i sznurek srebr­
ny w ząb. 

* * * 
ZAPYTANIE 11. Czy członko­

wie zarządu straży mają prnwo 
nosić srebrne sznurki do gwizd­
ków, zwisające od lewego nara.-

.miennika do lewej piersiow~j kie­
szeni? 

Członek zarządu straży 

w Jeziorach. 

ODPOWIEDŹ. Regulamin umun­
durowania nie przewiduje nosze­
nia przez członków zarządu stra­
ży srebrnych. sznurków i ·w i~to­
cie nie ·widzimy też potrzeby, 
któraby uzasadniała konieczn_ość 
noszenia tych sznur~ów nar6wni 
z czynnymi oficerami straży. 
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Posledzeńle Zarządu Gł6wnego 
Zwt11zku Straty Poiarnych R. P. 

W dniu 25 kwietnia roku bież. 
odbyło się w Warszawie w loka­
l u Gł. Związku posiedzenie Za­
rządu Gł. Związku. Obecni byli 
pp.: prezes Gł. Związku Z. Cho­
romański, vice-prezes K. Rzepec­
ki-prezes Zw. Wielkopolskiego: 
starosta S. Okulicz - prezes za­
rządu Zw. Warszawskiego, J. 
Kon-prezes Zarządu Zw. Kielec­
kiego, naczelnik Gł. Związku 
J. Sztromajer oraz przewodnłczący 
Gł. Kom. Technicznej inż. J. Tulisz­
kowski. 

Na posiedzeniu rozpatrzono i 
załatwiono szereg spraw bieżą­
cych jak: wysłuchano sprawozda­
nia Komitetu Wykonawczego III 
Ogólno - Państwowego Zjazdu w 
Poznaniu; załatwiono sprawę przy­
znania szeregowi osób odznaczeń, 
oraz sprawę nominacyj w Kor­
pusie Inspekcyjnym. Przyjęto 
również do wiadomości i zatwier­
dzono sprawozdanie z kursu in­
struktorskiego oraz sprawozdanie 
z działalności Gł. Związku za 
rok 1926. 

Został również rozpatrzony pro­
gram pracy oraz związany z nim 
preliminarz budżetowy Gł. Związ­
ku na rok 1927/28. 

Posiedzenie Komisji Org.-Regulamf • 
nowej Gł. Związku R. P. 

W dniu 26 kwietnia roku bież. 
odbyło się posiedzenie Komisji 
Org.-Regulaminowej Gł. Związku 
Obecni byli pp.: przewodn. Kom. 
inż. S. Arczy11.ski, naczelnik J. 
Sztromajer, prezes S. Waligórski, 
insp. J. Drzewiecki, insp. A. Bie­
droń - Kalinowski, dyr. B. Wójci­
kiewicz, insp. K. Górniak, Insp. 
M. Radwan, insp. red. S. Pągow­
ski oraz jako gość insp. B. Pa­
chelski. 

Komisja omawiała pierwsze pa­
ragrafy projektu przepisów o pra-
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wach i obowiązkach Korpusu In­
spekcyjnego. Dyskusji ze wzglę­
du na obszerny materjał nie ukoń­
czono; dalszy jej · ciąg odbędzie 
się na następnem posiedzeniu 
Komisji, które wyznaczono na 
dzień 10 maja r. bieżącego. 

Posiedzenie Komisji Technicznej 
Gł6wnego Związku Str. Poi. R. P. 

Odzmlczenia 
przyznane na posiedzeniu Zarządu 

Gł6wnego Zw. Str. Poz. R. P. 
w dniu 25/IV-1927 roku. 

Dyplom Zasługi. 
1. Ochotniczej Straży Pożar­

nej w Kościerzynie, 2. Kazimie­
rzowi Ziemskiemu w Krasińcu. 

Złoty Medal Zasługi. 

Odbyły się w dniach 12 i 27 1. Radcy Michałowi Latoszyń-
kwietnia r. bież. dwa posiedze- skiemu ze Lwowa, 2. zast. Nacz. 
nia Komisji, na których byli pp.: Janowi Serednickiemu z Często­
przewodniczący inż. J. Tulisz- chowy. 
kowski, naczelnik J. Sztromajer, 
inspektorzy-M. Radwan, J. Drze- Srebrny Medal Zasługi. 
wie?ki, B .. Pac?elski, A. Biedro~- · 1. Emilowi Taukertowi z Gru-
K~l,mo.wsk1, v1ce-pi;-ezes ~· Ćw1- . dziądza, 2. Sylw estrowi Bonnie 
klmsk1, kom. J. Milewski,, k?m: z Tucholi, 3. Schudzińskiemu 
I. Prokopp, radca K. , Di~dzic~i Maksymiljanowi z Nowego, 4. Le­
oraz st. mstr .. J. Łu.czynski. . opoldowi Ciżmowskiemu z Cheł-

Na obu posiedz~m.a~h zał~t~10- mna, 5. Ksaweremu Szczypiń­
no po~a spra~am1 ~iezącem1 i.po- skiemu z Pelplina, · 6. Janowi 
radami techmcznem1 następujące Czajkowskiemu z Lubawy, 7. Kon­
sprawy: 1) dokonano oceny pro- stantemu Chudzińskiemu z No­
jektu podręcznika p .. St. Vo~lpla, wego miasta,8. Franciszkowi Ried-
2) ustalono warunki techmczne lowi z Chełmna 9. Pawłowi Ra­
dła przyjmowania sikawek,3)przy- dziechowi z Lidzbarka 10. Her­
jęto instrukcję do ćwiczeń z dra- manowi Milllerowi z Kowalewa 
bin~mi hakowem~~ u~ładani_a linij 11. Sylwestrowi Kuberskiemt~ 
węzowych, rozw1j~ma łancuc~a z Lubawy, 12. Bernardowi Rut­
wodne~o, 4) przyjęto regulamm kowskiemu z Podgórza 13. Wil­
zawodow konkursowrch, o~ra- hełmowi Starkowi z Wejherowa, 
cowany na podstawie ankiety 14. Tadeuszowi Weberowi z Pod­
ogło.szonej i. przeprowadzonej ~v górza, 15. Bernardowi Wilkow­
swo1m czasie przez Redakcję skiemu z Ozorkowa, 16. Antonie­
Przeglą~u Pożarniczego, 5) ust~- mu Chojnackiemu z Woli Grzy­
lono ogolne ~ytyczn~ regularni- bowskiej, 17. Lewandowskiemu 
nu wy.szkol,ema straz.y~ do opr~- Juljanowi z Częstochowy, 18. Wac­
cowama ktorego kom1s3a obecme ławowi Zielińskiemu z Częstocho · 
przystąpiła. wy, 19. Ryszardowi Kizlichowi 

W dniu 26 kwietnia roku bież. z Częstochowy, 20. Adamowi Ple­
Komisja urządziła wycieczkę do bankowi z Częstochowy, 21. Ro­
fabryki narzędzi pożarnych manowi Tajchnerowi z Częstocho­
firmy: „Składnica Straży Pożar- wy, 22. Ludwikowi Paruszewskie­
nych" oraz do wytwórni węży mu z Nieszawy, (powtórnie), 
parcianych p. f. „Izdebski i S-ka". 23. · Zdzisławowi Wierzbickiemu 
W wycieczce więli udział człon- z Żoch, 24. Romualdowi Gogolew­
kowie Komisji oraz inspektorzy skiemu z Pułtuska, 25. Bolesła­
związków wojewódzkich. wowi Bukowskiemu z Pułtuska, 
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29. Wacławowi Dębskiemu z Ra­
wy Mazowieckiej, 27. Józefowi 
Budzanowskiemu z Rypina, 28. Ig-

- nacemu Konarzewskiemu z Ku­
niewa, 29. Edwardowi Mickiewi­
czowi z Warszawy, 30. Stanisła­
wowi Borowemu z Radziejowa, 
31. Włodzimierzowi Chrząszczew­
skiemu t Bronie w ka. 32. Janowi 
Bohatyrowi z Nieszawy 33. Ja­
nowi Zienkowskiemu z N owego 
Miasta n/P., 34. Henrykowi Hel­
wichowi z Krasińca, 35. Ryszardo­
wi Krajewskiemu z Krasińca, 
36. Karolowi Klimkowi z W ełnow­
ca, 37. Ferdynandowi Krzymko­
wi z Wełnowca, 38. Pawłowi 
Kandziarze z Halemby, 39. Wła­
dysławowi Pilkiewiczowi z Sierp­
ca, 40. Antoniemu Strygnerowi 
z Sierpca, 41. Janowi · Adamskie­
mu z Kęt. 

Bronzowy Medal Zasługi. 

1. Marjanowi Wurmowi z Bu­
kowic. 2. Szymonowi Kościńskie­
mu z Nowego, 3. Józefowi Żeb-

ro wskiemu, z N owego, 4. Francisz­
kowi Stefańskiemu z Wielkiego Ko­
mórska, 5. Franciszkowi Lepackie­
mu z Pelplna, 6. Romanowi Porazi­
kowi z Tucholi, 7. Antoniemu Rat­
kowskiemu z Drzycima, 8. Karo­
lowi Bottierowi z Kalisk, 9. Ja­
nowi Zdrojewskiemu z Opoczna, 
10. Władysławowi Mitce z Pomo­
rzan, 11. Andrzejowi Mitce z Po­
morzan, 12. Władysławowi Lek­
kiemu z Olkusza, 13. Bolesławowi 
Curyle z Olkusza, 14. Janowi Ze­
nonowi J arno z Olkusza, 15. An­
toniemu J arno z Olkusza, 16. Ro­
manowi Łaska wcowi z Olkusza, 
17. Stefanowi Dziąbkowi z Olku­
sza, 18. Mateuszowi Kuziole z Lub­
lina, 19, Antoniemu Nowickiemu 
z Lublina, 20. Józefowi Czapczyń­
skiemu z Lublina, 21. Władysła­
wowi Krasnodębskiemu z Lubli­
na, 22. Stanisławowi Wiśniew­
skiemu z Lublina, 23. Stefanowi 
Kaszyckiemu z Lublina, 24. J óze­
fowi Szymańskiemu z Lublina, 
25. Janowi Trojaniakowi z Lubli-

na, 26. Janowi Nowakowi z Lub­
lina, 27. Stefanowi Gałęskiemu 
z Ozorkowa, 28 Kornelemu Brau­
ze z Ozorkowa, 29. Józefowi 
Brzezińskiemu z Ozorkowa, 30. J ó­
zefowi Tylmanowi z Ozorkowa, 
31. Józefowi Morisonowi . z Ozor­
kowa, 32. Ignacemu Witkowskie­
mu z Ozorkowa, 33. Franciszko· 
wi Kauczowi z Ozorkowa, 
34. Władysłowowi Kaszyńskiemu 
z Brudzewa, 35. Janowi Głębow­
skiemu z Brudzewa, 36. Francisz­
kowi Wagnerowi z Częstochowy, 
37. Antoniemu Kuli z Częstocho­
wy, 38. Michałowi Nowakowskie­
mu z Częstochowy, 39. Mieczysła­
wowi Podwysockiemu, z Często­
chowy, 40. Wojciechowi Gajkie­
wiczowi z Śmiłowic, 41. Walente­
mu Budzyńskiemu z Kłobi, 42. Mi­
chałowi Krzysteczko z Halemby, 
43. Janowi Halfafowi z Sierpca, 
44. Wojciechowi Stelmachowi 
z Żaczarni, 45. Kazimierzowi Sku­
ze z Borka Fałęckiego, 46. Karo­
lowi Stachurze z Wieliczki. 

PRZED III-cim OGÓLNO-PAŃSTWOWYM ZJAZDEM STRAŻY 
POŻARNYCH W POZNANIU. 

Posiedzenie Komitetu Wykonaw­
czego w Poznaniu. 

W dniu 20 kwietnia roku bież. 
odbyło się w Poznaniu posiedze­
nie Komitetu Wykonawczego III-go 
ogólno-państwowego zjazdu stra­
ży pożarnych. Obecni byli pp.: 
vice - prezes Głównego Związku 
poseł Rzepecki, naczelnik Gł. 
Związku Sztromajer, radca Jago­
clziński, radca Stabiński, radca 
Dziedzicki, inż. Tuliszkowski, insp. 
Górniak, kom. Kiedacz, insp. 
Błaszczyk oraz z ramienia Prze­
glądu red. Pawłowski. 

Obradom przewodniczył p. po­
seł Rzepecki. 

Ze sprawozdań złożonych przez 
członków prezydjum Komitetu 
oraz przewodniczących poszcze­
gólnych komisyj wynika, że wy­
konano już szereg prac i przygo- · 
towań do zjazdu. Został opraco­
wany szczegółowy program zjaz­
du, obejmujący całokształt tej 
wielkiej uroczystości strażackiej. 

Najważniejszym punktem, a jed­
nocześnie częścią składową całe­
go programu będzie przyjazd i po­
witanie Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, który przyrzekł, jak 
wiemy, zaszczycić zjazd swoją 
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obecnością. W związku z tern 
czynione są przygotowania do 
szeregu niezwykle efektownych 
popisów i pokazów, które będą 
demonstrowane w obecności Pa­
na Prezydenta. 
Głównemi ośrodkami prac zjaz­

du będą: zjazd i obrady delega­
tów w sali Uniwersytetu Poznań­
skiego, wystawa przeciwpożaro­
wa na terenie Targów Poznań­
skich oraz wielkie konkursy i ćwi­
czenia straży pożarnych, które 
odbędą się częściowo na boisku 
„Sokoła", częściowo zaś na pla­
cu wystaw owym; szczegółowy 
program godzinowy zakomuniku­
jemy Sz. Czytelnikom w jednym 
z najbliższych numerów. 

Do wszystkich tych części pro­
gramu zjazdu czynione są już in­
tensywne przygotowania, prowa­
dzone przez komisje wyłonione 
z Komitetu Wykonawczego. 
Największą troską w związku 

ze zjazdem jest dostarczenie przy­
bywającym na zjazd strażakom­
ulg kolejowych, odpowiedniej 
ilości wagonów, zapewnienie im 
na miejscu bezpłatnych kwater 
i taniego wyżywienia. W kierun­
ku uzyskania tych pomocy zmie­
rzają właśnie wysił~i komisyj. 

Czynione są starania o uzyska­
nie 50° / 0 zniżki na kolejach. W o­
bec tego, że na poprzednim zjeź­
dzie ulga taka była strażactwzz 
przyznana przez Ministerstwo 
Kolei, zdaje się nie ulegać wątpli­
wości, że i obecnie Ministerstwo 
Komunikacji przychyli się do 
prośby Gł. Związku. 

(Zdaniem naszem byłoby rzeczą 
bardzo pożądan~ aby dla uczest­
ników zjazdu przybywających z 
Kresów Wschodnich jako najbar­
dziej oddalonych, a jednocześnie 
najbardziej potrzebujących kon­
taktu ze zdobyczami kultury tech­
nicznej Zachodu - -mogło Minister­
stwo Komunikacji udzielić jeszcze 
większej zniżki.- Przyp. Red.). 

Istnieje również projekt, mają­
cy dużo srans na urzeczywistnie­
nie, aby straże przybywały do 
pewnych punktów zbornych spe­
cjalnemi wagonami, któ~e następ­
nie łączonoby w oddzielne po­
ciągi np. ze Lwowa, Krakowa, 
Katowic, Białegostoku, Warsza­
wy, Torunia, Łodzi i t. p. 
Pozwoliłoby to uregulować przy­

jazd do Poznania w odpowied­
nich godzinach, co usprawniłoby 
sam rozdział kwater, informowa­
nie i t. p. 
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- Co się tyczy kwater, to ko­
mitet poczynił starania u władz 
szkolnych Poznania, aby te do­
starczyły pomieszczeń w gma­
chach szkolnych. Jest nadzieja 
uzyskania takich pomieszczeń w 
H-tu szkołach. 
Słomę na posłania Komitet ma 

nadzieję uzyskać od za wsze ofiar­
nego i pełnego poświęcenia oko­
licznego ziemiaństwa; najniezbęd­
niejszą pościel uczestnicy będą 
musieli przywieźć ze sobą. · 

Poczyniono również starania, 
aby restauracje i jadłodajnie poz­
nańskie mogły przygotować od­
powiednią ilość obiadów, kolacji 
i t. p., przyczem uzyskano zezwo­
lenie na przedłużenie godzin po­
licyjnych dla tych zakładów. We­
dług wszelkiego prawdopodobień­
stwa da się wyjednać zgodę władz 
miejskich Poznania na uzyskanie 
dla uczestników zjazdu zniżonej 
taryfy tramwajowej. 

Na dworcu kolejowym będzie 
urządzone biuro kwaterunkowe, 
które będzie miało do dyspozycji 
około tysiąca kwater w hotelach, 
pensjonatach i w mieszkaniach 
prywatnych. 

Karty uczestnictwa w zjeździe 
będą posiadały zaświadczenia na 
wszelkie ulgi na przejazdy, wyży­
wienie, kwatery, wstępy do ogro­
dów, kinematografów i teatrów. 

Oprócz tej karty wstępu Re­
dakcja Przeglądu Pożarniczego 
przygotuje na pierwszy dziefl zjaz­
du specjalny numer Przeglądu, 
który będzie zawierał: 1) dokład­
ny plan Poznania z zaznaczeniem 
miejsca wystawy, boisk i placów 
ćwiczebnych, miejsc kwaterunko­
wych, kierunku ,pochodu, defilady 
i t. p.; 2) szczegółowy program 
uroczystości zjazdowych; 3) szcze­
gółowy przewodnik po wszyst­
kich ważniejszych zabytkach his 
torycznych Poznania, wreszcie 
4) dokładny i wyczerpujący prze­
wodnik po międzynarodowej wy­
stawie przeciwpożarowej. 

Niezależnie od tego w nume­
rach Przeglądu przedzjazdowych 
i wydawanych na samym zj eź­
dzie zamieszczone będą szczegó­
łowe opisy całej Wielkopolski, 
a więc jej historji, bogactw, lud­
ności i jej zajęć oraz zabytków 
historycznych tej prastarej dziel- · 
nicy i kolebki Państwa Polskiego. 

W tymże numerze zjazdowym 
zamieszczone będą adresy hoteli, 
pensjonatów, restauracji, cukier­
ni, większych sklepów i magazy­
nów, aby ci Druhowie, którzy 
przybędą na zjazd mieli dokład­
ne informacje i · wiedzieli, gdzie 
mogą zamieszkać oraz gdzie 
się stołować. 

W trzecim dniu zjazdu przy­
byli na zjazd delegaci będą mo-

_gli zapoznać siQ z na i cieka wsze­
mi, i najbliższemi okolicami Poz­
nania, będą bowiem urządzone 
wycieczki do szeregu miejsco­
wości, a w pierwszym rzędzie 
nad jezioro Gopło, Clo , Gniezna, 
gdzie delegaci będą gośćmi miej­
scowej ludności. 
Już z dotychczasowych poczy­

nań można urobić sobie pojęcie 
o niezwykłem urozmaiceniu bo­
gatego programu zjazdu. N a tle 
tak pięknego miasta jak Poznań 
zjazd wraz z niezwykle alrakcyj­
nemi popisami, przemarszami 
i uroczystościami wypadnie bez­
wątpienia imponująco. 

Będzie fo wspaniała manifesta­
cja żywotności potężnej korpora­
cji strażackiej, której członkowie 
zjadą się w Poznaniu dla zado- , 
kumentowania swojej niezłomnej 
woli służenia kulturalnemu i gos­
podarczemu dobru całego społe­
czeństwa. 

W celu zaznajamiania Druhów 
czytelników z postępami prac 
przygotowawczych do zjazdu bę­
dą zamieszczane we wszystkich 
numerach Przeglądu specjalne 
komunikaty i wiadomości doty­
czące zjazdu. 

P. 

~Z ŻYCIA ZRZESZONEGO STRAŻACTWA. ~~~~ . 
Walne zgromadzenie w Związku 

Wlelkopolsklm. 

Doroczne walne zgromadzenie 
delegatów Wielkopolskiego Związ­
ku Straży Pożarnych, odbyte w 
Poznaniu w dniu 10-ym kwietnia 
r. b., zgromadziło 106 delegatów 
- przedstawicieli straży i samo­
rządów woj. Poznańskiego. 

Zgromadzenie zagaił prezes 
Związku p. poseł K. Rzepecki 
i w dłuższem przemówieniu po­
ruszył szereg aktualnych zagad­
nień, roztaczających się przed 
strażactwem Wielkopolski. A więc 
na wstępie podkreślił rolę i pra­
ce, przypadające strażactwu tam­
tejszemu z racji mającego się 
odbyć w Poznaniu ogólno-pań­
stwowego zjazdu delegatów stra­
ży całej Rzeczypospolitej, wyra­
żając mocne przytem prześ­
wiadczenie, że strażactwo Wiel­
kopolski zda dobrze ten egza­
min, jaki wypadnie mu złożyć ze 
swych zdolności organizacyjnych 
i tężyzny korporacyinej. 
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Zkolei zaapelował do obecnych 
na zgromadzeniu delegatów, aby 
energicznie zabiegali o rozpow­
szechnianie vśód członków stra­
ży i działaczy samorządowych 
Przeglądu Pożarniczego jako or­
ganu korporacji strażackiej. 
Podniósł też konieczność po­

dejmowania przez straże pożarne 
prac w zakresie przysposobienia 
wojskowego, nawołując delegatów 
do pełnej samozaparcia się pracy 
w zakresie tych tak podstaw o­
wych obowiązków obywatelskich, 
które strażacy w imię dobra Pań­
stwa muszą w swych drużynach 
wykonywać. 

Wszystkie te kwestje ujęte zo­
stały w przemqwieniu p. prezesa 
K. Rzepeckiego w formie mocnej 
i przyczyniły się bezwątpienia do 
spotęgowa;nia wśród obecnych 
na zjeździe delegatow uczuć i dą-, 
żef1, aby na gruncie pracy stra­
żackiej sprostać tym doniosłym 
zadaniom ogólno - korporacyjnym 
i państwowo-twórczym. 

Jedynie tylko poważne zastrze­
żenia obudziła końcowa część te­
go wstępnego przemówienia, kie­
dyto poruszone zostały kwestje, 
związane z działalnością na tere­
nie Wielkopolski pewnych ugru­
powań politycznych. Już bowiem 
to samo, że wysunięte zostały 
oskarżenia wobec jednej z partji 
politycznych, jasno uwydatnia, że 
poruE:zona w końcowej części za­
gajenia zjazdu kwestja wybiegła 
poza apolityczny charakter stra­
żąctwa i była niezgodna z jego 
ideologją, gdyż mundur strażacki 
jednoczy ludzi różnych przeko­
nań i poruszanie spr a w politycz­
nych wprowadza rozdźwięk w sze­
regi strażackie. 

Stwierdzić więc musimy w imię 
bezstronności, która dla organu 
strażactwa musi być wytyczną 
w pracy, że sporne sprawy poli­
tyczne nie mogą być w żad~ym 
razie przedmiotem przemówień 
w zespołach strażackich, gdzie 
raziłyby przekonania polityczne 
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tego strażaka, który w swem ży­
ciu osobistem wyznaje inne za­

. sady polityczne, a może też być 

T członkiem atakowanej przez in­
nego druha partji politycznej. 

Do prezydjum zgromadzenia po­
wołano: na przewodniczącego p. 
prezesa K. Rzepeckiego, na asse­
sorów pp.: 'starostę Kasprzaka 
z. Kępna, burmistrza Polskiego 
ze· Środy, burmistrza Klemczaka 
z Krotoszyna, burmistrza Musie­
.laka z Ostowa, nacz. Maciejew­
skiego z Trzemeszna, nacz. Smo­
czyńskiego z W olsz~yna i nacz. 
Rychtera z Kościana; na . sekre­
tarzy pp .. burmistrza Dudę z Opa­
lenicy i burmistrza Nowackiego 
~ Pleszewa. W prezydjum zasiedli 
też _ goście zaproszeni przez prze­
wodniczącego, a mianowicie pp.: 
radca W estfalewicz- -delegat urzę­
du wojewódzkiego, radca Jago­
.dziliski. i radca Matuszewski-
przedstawiciele Krajowego Ubez­
pieczenia Ogniowego, prezes Tom­
czyński z Pomorskiego Związku 

_Straży .Pożarnych i red. Przeglą­
du Pożarniczego S. Pągowski. 

'Również zajęli miejsca za stołem 
prezydjalnym członkowie rady 
Związku pp.: vice-prezes K. Dzie­
dzicki, burmistrz Szoll z Szamo­

.t~ł i insp. poż. K. G(>rniak. 

Po zagajeniu witali przybyłych 
delegatów radca W estfalewicz w 
imieniu p. wojewody Poznańskie­
go, prezes S. Tomczyński z Ła­
sina w imieniu Pomorskiego Związ­
ku Straży i red. S. Pągowski, któ­
ry apelował do delegatów, aby 
nadsyłali do Redakcji Przeglądu 

Pożarniczego korespondencje z ży­
eia straży, gdyż redakcja prag­
nęłaby w specjalnych numerach 
pisma, jakie wydawane będą co 
dziennie w Poznaniu podczas 
III-go ogólno-pa11stwowego zjaz­
du straży, odzwierciadlić jaknaj­
obszerniej pr_zed strażactwem ca­
łej Polski życie i stan placówek 
strażackich w Wielkopolsce. 

Pierwsze sprawo zdanie za ubie­
gły okres prac złożył p. prezes 
K. Rzepecki z czynności zarządu 

Związku, stwierdzając: 1)że w rocz­
nym okresie sprawozdawczym 
odbyły s.ię 3 posiedzenia rady 
i 15 posiedzeń zarządu; 2) że 
w chwili obecnej do Wielkopol­
skiego Związku Straży należy: 

216 straży poż. och. z liczbą 7 .387 
człohków czynnych i 3.315 człon­
ków popierających, 118 miast, 
32 powiaty i 89 gmin wiej­
skich. · 
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Następne sprawozdanie insp. 
K. Górniaka wy kazało, że w 
1926-ym roku Związek dokonał: 

219 lustracji straży, 78 prób spraw­
ności sikawek, 18 kursów pożar­
niczych z udziałem 188-iu uczest­
ników, przyczem czas trwania 
kursów wyniósł ogótem 102 dni. 
Nadto biuro Związku opracowa­
ło: 1) regulamin służbowy dla 
ochotniczych straży w gminach 
wiejskich (zatwierdzony on zo­
stał przez p. wojewodę dnia 
20/III 1926 r. i 2) instrukcję do 
ćwiczeń z sikawką 4- rokołową 

i z drabiną mechaniczną. 
Sprawozdanie kasowe złożył 

skarbnik Związku kom. J. Kie­
dacz z Poznania, a sprawozdanie 
komisji rewizyjnej burmistrz Hol­
land z Buku. 

W związku ze sprawozdaniami 
wyłoniła się dyskusja w sprawie 
działalności okręgów. W chwili 
obecnej jest 16 okręgów zatwier­
dzonych przez władze Związku. 

W międzyczasie powstały jednak 
samorzutnie dalsze okręgi, jak 
np. w Wyrzysku, w Krotoszynie~ 
w Gostyniu i t. d. w ogólnej 

1-go roku, czyli w okresie 3-ch 
lat reprezentowane będą w Ra­
dzie stopniowo wszystkie okręgi. 

Dokonano jeszcze całego szeregu 
innych zmian statutu oraz usta­
lono wysokość składek członkow­
skich do Związku: 1) od powia­
tów po 6 zł. od każdego tysiąca 

mieszkań1ców, 2) od miast po 4 zł. 
od tys. mieszk., 3) od gm:n po 
5 zł. rocznie (zamiast jak dotych­
czas 3 zł) i 4) od członków stra- . 
ży po 50 gr. z tern, że 50°ri skła­

dek od straży przekazywanych 
będzie okręgom. 

Do komisji rewizyjnej powoła­

no powtórnie druhów: nacz. Ba­
dynę z Wronek (pow. Szamotul­
ski), burmistrza Hollanda z Buku 
(pow. Grodziski) i kom. obw. 
Błocha z Główne.1 pod Poznaniem, 
poczem po załatwieµ_iu szeregu 
wolnych wniosków zebranie za­
kończono. Obrady trwały od godz. 
11-ej min. 30 do godz. 18-ej min. 
30 z godzinną przerwą na obiad. 

S. Pągowski 

SPRAWOZDANIE 

liczbie 6-ciu, których jednakże z dzlałalności Związku Straży Pożar-

Związek jeszcze nie · zatwierdził nych Wojew. Warszawskiego 

i to wywołało ze strony zainte- w roku 1926·ym. 

resowanych p~wne niezadowole- W dniu 1 stycznia 1926 roku 

nie. W ożywionej dyskusji w tej na · terenie woj. Warszawskiego 

sprawie zabierali głos liczni de- znajdowało się 600 straży, w dniu 

legaci oraz członkowie zarządu 31.XII 1926 r. - 678 straży. 

Związku, którzy ze swej strony W ciągu roku sprawozdawcze­

wyjaśniali, że przyczyną zanie- go został zorganizowany ostatni 

chania przez władze Związku · pod- Okręg Makowski oraz zreorgani­

jętej uprzednio akcji tworzenia zowany Okręg Skierniewicki. Obec­

okręgów był po pierwsze brak nie Zwiążek Wojewódzki posiada 

funduszów na pokrycie przez 22 Związki Okręgowe: 

Związek kosztów prac okręgów, 1. Błoński 21 straży, 2. Ciecha­

a po drugie brak odpowiednich nowski 25 straży, 3. Gostyniński · 

kandydatów na stanowiska na- 18 straży, 4. Grójecki 35 straży, 

czelników okręgowych. W koń- 5. Kujawski 68 straży, 6. Kutnow­

cu członkowie władz Związku za- ski 32 straże, 7. Lipnowski 28 

pewnili zainteresowanych delega- straży, 8. Łowicki 72 straże, 

tów, że powstałe i działające już 9. Makowski 13 straży, 10. Miń­

okręgi zostaną zatwierdzone. sko-Maz. 27 straży, 11. Mławski 

Gdy zaś zkolei omawiano pro- 36 straży, 12. Płocki 54 straże, 

jekty zmian w statucie Związku 13. Płoński 14 straży, 14. Pułtus­

wywołała znów ożywioną pole- ki 15 straży, 15. Przasnyski 12 · 

mikę sprawa przedstawicielstwa straży, 16. Radzymiński 22 straże, 

okręgów w Radzie Związku. Osta- 17. Rawski 20 straży, 18. Rypiń­

tecznie postanowiono, że do Ra- ski 23 straże, 19. Sierpecki 32 

dy wejdą wszyscy naczelnicy straże, 20. Skierniewicki 38 stra-

16-tu istniejących obecnie okrę- ży, 21. Sochaczewski 27 straży, 

gów, ale tylko do czasu osta- 22. Warszawski 46 straży. 

tecznego zorganizowania okrę-; Zarząd Związku w roku 1926-ym 

gów we wszystkich 35-ciu powia- odbył 9 posiedze11, na któryP-h 

tach województwa Poznańskiego; załatwiał cały szereg spraw, a mia­

z chwilą utworzenia okręgów we' nowicie: personalne, likwidacje 

wszystkich powiataGh będą webo- zatargów w okręgach i strażach, 

dzić do Rady Związku tylko na- opracowywał wytyczne dla Okrę­

czelnicy 1
/ 3 okręgów na . przeciąg gów, przyjmował członków popie-
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rających i rzeczywistych, przy­
znawał i wyjednywał odznacze­
nia i t. p. 

W r. 1926-ym Zarząd Związku 
przyznał 348 znaków za wysługę 
lat, 17 listów pochwalnych za 
działalność na polu pożarnictwa, 
10 listów pochwalnych za dziel­
ność przy gaszeniu pożarów, 9 od­
ręc~nych listów pochwalnych, 
oraz wyjednał w Gł. Z wiąz ku: 
1 medal za dzielność i odwagę, 
24 srebrne medale zasługi, 2 me­
dale bronzowe zasługi i 1 dyplom 
zasługi. 
Zarząd Zw. w osobach swoich 

przedstawicieli brał udział: w 5-ciu 
posiedzeniach Rady N a czelnej Gł. 
Związku Str. Poż. R. P., w posie­
dzeniach Zarządu Gł. Związku, 
w posiedzeniach Komisji Organiza­
cyjno-Regulaminowej Gł. Związku. 

Załatwiono w Urzędzie Woje­
wódzkim (Okr. Dyrekcja Rob. 
Publ.) i Min. Spraw Wewn. cały 
szereg spraw, dotyczących straży 

· (zatwierdzanie planów remiz, uzy­
skanie placów dla straży i t. p. 

Umieszczano w „Przegl. Pożar­
niczym" specjalny dział Związku 
Str. Poż. wojew. Warszawskiego. 

Pozatem załatwiono 2.559 kores­
pondencji (w tern 31 okólników), 
oraz 1.520 interesantów, przy jed­
noczesnem prowadzeniu termina­
rza, kontroli sprawozdań straży, 
kontroli · pożarów, kontroli wyda­
nych świadectw i dyplomów, kon­
troli wydanych odznaczeń, kon­
troli członków Związku, książek 
buchalterji, akt, sprzedaży znaków, 
broszur, bibljoteczki, książki pro­
tokułów Rady Wojewódzkiej i po­
siedzeń Zarządu. 

Na terenie woj. Warszawskiego 
wykonano następujące prace: 
· Przeprowadzono: 6 inspekcji Zw. 
Okręgowych (Mławski, Gostyniń­
ski, Płocki, Łowicki, Ciechanow­
ski i Kujawski), 157 podstawo­
wych lustracji straży pożarnych: 
w Błońskim (8), Kutnowskim (31 ), 
Łowickim (8), Mińsko-Maz. (1), 
Pułtuskim (12), Makowskim (3), 
Rawskim (18), Radzymińskim (3), 
Rypińskim (10), Skierniewickim (3), 
Sierpeckim(20), Warszawskim(10), 
Lipnowskim (30). 

Zorganizowano 4 nowe straże 
pożarne (Pniewo, Obryte, Borzę­
cin i Ząbki), zaś zreorganizowa­
no 3 straże pożarne (Klukowo, 
Rogowo, Las). Przedstawiciele 
Związku brali udział: w 6 Wal­
nych Zgromadzeniach Okręgu, 
12 posiedzeniach Zarządu Związ­
ków Okr., 5 Walnych Zgromadze-
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niach straży, oraz w posiedzeniach 
Zarządów Straży. 

Przeprowadzono: 22 konferencje 
z członkami Zarządu Zw. Okrę­
gowego, 6 konferencji w D.O.K.I. 
(P. W. i W. F.), 1 konferencję 
w Min. Komunikacji (w spr. bile­
tów), 5 konferencji w P. D. U. W., 
4 konferencje w Urzędzie Woje­
wódzkim, 3 konferencje w War­
szawskiej Dyrekcji P.K.P., 2 kon­
ferencje w Tow. Obrony Przeciw­
gazowej, 10 konferencji ze staro­
stami, 8 konferencji z członkami 
Wydz. Powiatowego, 4 konferen­
cje w Min. Spraw Wewnętrznych. 

Brano udział w zawodach· woje­
wódzkich w Częstochowie i w mię­
dzyoddziałowych w Łodzi. 

Przeprowadzono: 2 odprawy in­
struktorów; 20 odpraw-konferen­
cji naczelników, przyczem wzięło 
w nich udział 685 oficerów z 323 
straży. 
Odbyły się 3 kursy 5-dniowe, 

w których wzięło udział 181 słu­
chaczy z 55 straży - ukończyło 
108-iu; 2 kursy 3-dniowe, które 
ukończyło 36 słuchaczów z 21 
straży; 15 kursów 2-dn!owych, 
które ukończyło 382 słuchaczów 
ze 158 straży; 5 kurs.ów i-dnio­
wych, które ukończyło 152 słu­
chaczów z 50 straży; 177 prze­
szkoleń straży w 10 powiatach. 

Przeprowadzono: 19 manewrów 
strażackich przy udziale 1. 732 stra­
żaków z 85 straży. 

Pożarnictwo na G. Sląsku. 

W czasie od 20 do 27 marca 
r. b. odbył, się w Katowicach 
pierwszy na Sląsku 8-dniowy kurs 
pożarniczy dla naczelników stra­
ży pążarnych z terenu wojewódz­
twa Sląskiego. 

Kurs który zgromadził 62 uczest­
ników, prowadził inspektor Związ­
ku województwa Śląskiego druh 
inspektor B. Pachelski. 

Na zakończenie kursu odbył 
się egzamin, poczem zakończono 
prace kursu krótką uroczystością, 
w czasie której dokonano zdjęcia 
wszystkich uczestników kursu 
wraz z przybyłemi gośćmi. 

• 

Brano udział: w 3 zjazdach re­
jonowych, ora,z 7 okręgowych. 

Przeprowadzono: 25 lustracyj 
urządzeń przeciwpożarowych na 
stacjach kolejowych; 8 lustracyj 
drużyn kolejowych; 3 przeszko­
lenia drużyn koleiowych; 2-dnio­
we kursy w szkole roln. w Ło­
wiczu oraz wykładano na Kursie 
dlamłodzieżywiejskiej w Pułtusku. 
Wygłoszono 3 odczyty: w Słom­

czynie, Krubinie i Borzęcinie. 
Brap.o udział: w 1 konferen<* 

inspektorów w Warszawie, w 14 
ekspertyzach narzędzi pożarnych. 

Personel Związku Straży Po­
żarnych woj. Warszawskiego sta­
nowili: inspektor, 2-ch instruk­
torów oraz biuralistka; pozatem 
na terenie woj. Warszawskiego 
pod fachowem kierownictwem 
Związku pracowało 7 sił: 3 st. in­
struktorów i 4 instruktorów, któ­
rzy pracowali stale na terenie 
9-iu powiatów. Wszyscy instruk, 
torzy z terenu Województwa 
ukończyli specjalny 25-dniowy 
kurs p. w. i w. f. zorganizowany 
przez D. O. K. I., kurs automobi­
lowy zorganizowany przez Gł. 
Związek w lutym 1926 r„ oraz 
w grudniu 1926 r. 5-ciu instruk­
torów ukończyło 3-tygodniowy 
dokształcający kurs instrll:ktorski 
zorganizowany przez Gł. Z w. Str. 
Poż. W styczniu 1926 r. 2-ch st. in­
struktorów ukończyło 6-dniowy 
kurs obrony przeciwgazowej. 

Uroczystość zaszczycił .swą 
obecnością pan wojewoda Sląs­
ki Grażyński, przedstawiciele 
władz samorządowych, policyj­
nych i strażackich. 

Kurs, który w wyniku swoich 
prac dał bardzo dodatnie rezul­
taty fachowe jak również zbliżył 
i zapoznał ze sobą uczestników, 
nie pozostanie bez wpływu na 
dalszy doskonały rozwój pożarnic­
twa na Górnym Śląsku. Jest to 
zasługa energicznego insp. p. Pa­
chelskiego oraz tej niezwykle 
troskliwej opieki, jaką poczynie­
nia straży pożarnych i Związku 
otacza p. wojewoda Grażyński. 
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Pierwszy 8-o dniowy kurs pożarniczy dla naczelników straży pożarnych G. Śląska. W środku siedzi p. woje­
woda. Grażyński; na. prawo od p. Woiewody - prezydent m. Katowic dr. Górnik oraz vice-prezes Związku 
radca. Grześ; z lewej strony - dyr. policji i starosta na powiat Katowicki dr. Seid/er, vice-prezes Związku 

Odezwa Okr. Związku w Opatowie. 

DRUHOWI Eł 

Dzień św. Florjana jest świętem 
strażactwa polskiego. Dzień ten 
wypada już w okresie rozpo­
czętych ćwiczeń, a zwykle w tym . 
czasie wzmaga się ilość pożarów, 
więc niech będzie nietylko dniem 
zjednoczenia korporacyjnego i pod­
niesienia ducha Strażactwa, lecz 
i hasłem do zwiększonej - wytę­
żonej pracy i utrzymania drużyn 
strażackich w pogotowiu bojo­
wem, a strażaków na poziomie 
jaknajwiększej sprawności i umie­
jętności używania narzędzi. 
Każdy strażak-ochotnik, który 

jest świadom swych zadań i któ­
ry posiada wysokie. poczucie 
odpowiedzialności za jaknajlepsze 
wypełnianie obowiązków, jakich 
się podjął dobrowolnie - znajdzie 
zawsze dość pracy ·na każdym 
szczeblu hierarchji strażackiej 
i sprosta bezwątpienia swym za­
szczytnym obowiązkom, 

Mundur strażacki-przywdziany 
nie z nakazu, lecz z wyższych 
pobudek wewnętrznych każdego 
członka straży -- jest nietylko 
ozdobą obywatela, lecz jego 
prawdziwą chlubą i dlatego na­
leży go zawsze i wszędzie god­
nie reprezentować. 

Zbiorowa obrona życia mie-
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burmistrz Bronce/ oraz insp. Pa.che/ski. 

nia całego społeczeństwa przed 
nieszczęsną klęską żywiołową, 
jaką jest pożar,-spoczywa w rę­
ku nie sił płatnych - najemnych, 
lecz samych obywateli - ochotni­
ków, dobrowolnie stających 
w szeregi pod sztandarem bez­
interesowności, ofiarnej, a cięż­
kiej i odpowiedzialnej służby 
społecznej, dla której drogowska­
zem są hasła: "W jedności-siła" 
i „jeden za wszystkich - wszyscy 
za jednego"! 

Trwając w karności i dyscy­
plinie, bądźmy zawsze gotowi wal­
czyć nieustraszenie z wielkim 
żywiołem-ogniem, a gdy Ojczy­
zna zawoła-staniemy do szeregu 
~ sercem przepojonem miłością 
Ojczyzny. 

Najjaśniejsza Rzeczpospolita 
niech żyje! 

Organizacje strażackie niech 
żyją! 

Czołem! 

Prezes: (-) Kaucki. 
Inspektor pożarniczy: 
(-) Wł. Urba(1ski. 

Pan Minister Sławoj-Składkowski 
wśr.6d stra!ak6w. 

Dnia 6 marca r. b. przy prze­
jeździe p. ministra spraw we­
wnę lrznych gen.Sławo j-Składkow-

skiego ze stacji kolejowej Pogo­
rzelce przez wieś Grusków do 
miasteczka Snowia (pow. Nie- . 
świeski) z inicjatywy komendanta 
Ochotniczej Straży Pożarnej wsi 
Grusków druha Ignacego Mieże­
nia zebrali się przy drodze na·spot­
kanie p. ministra członkowie 
Ochotniczej Straży Pożarnej wsi 
Grusków w liczbie pięćdziesięciu 
z prezesem tejże Straży druhem 
Borysem Siemieniukiem na czele. 
Straż przybyła ze swoją niewiel­
ką wiejską orkiestr .i strażacką. 
Pan Minister był bardzo .wzru­
szony i zdumiony, że w głuchej 
wsi na jego spotk~nie urządzono 
mu uroczyste · powitanie. Po obej­
rzeniu przyborów pożarnych pan 
Minister, znajdując . sprzęt Straży 
zbyt ubogim ofiarował łaskawie 
czterysta złotych na powiększe­
nie taboru pożarnego. Dziękująe 
Straży za zgotowane mu spotka­
nie i życząc powodzenia na przy­
szłość pan Minister wyruszył w dal­
szą drogę. 

Cała wieś Grusków, a w szcze­
gólności członkowie Ochotniczej 
Straży Pożarnej Grusków są nie­
zmiernie przejęci łaskawością i 
uprzejmością pana 'Ministra, jed­
nocześnie zaś są wdzięczni za 
szczodry dar dla wiejskiej straży 
ogniowei, dla której suma 400 zł. 
ogromnie się przyda. 
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l YC~E PA~ ST\v O\V E 

TRZECI rj wielkich mocarstw do stworzenia takie­
Ił. go trójporozumienia ria wzór podobnych 

sojuszów przedwojennych wywołał naj­
t'Ozmaitsze komentarze i uwagi wśród 
najs7.erszego grona dyplomatów i poli­
tyków. 

Radosne święto wolności i potęgi! 
Pamiętna to data w dziejach Polski, 

gdyż zawiera w sobie wspomnienie owych 
dni radosnych, kiedy to naród cały zro­
zumiał niebezpiecze1'1stwo płynące z roz­
bicia i swarów, a zbiorowy odruch zgody 
i jedn0ści wzniósł pierwsze zręby zdro­
wych fundamentów dla naszego Pań-
stwa. · 

Nie dane nam było niestety wyko­
rzystać wówczas · zdobyczy tego wieko­
pomnego dzieła. Wrogowie czuwali dziel'1 
i noc, aby nie dopuścić do zjednoczenia 
wysiłków całej Polski. 

Ponure widmo zdradzieckiej Targo­
wicy, warcholstwo, zawjść i niezgoda, 
jak mary posępne stanęły na drodze 
ku realizacji postanowie1i Konstytucji 
3 Maja. 

A rozdarty i skłócony naród jakże 
łatwo pl'Zyszło wrogom rozproszyć i po­
konać! 

Dziś warunki zmieniły się pt·zecież 
· zupełnie. Wrogowie nie śmią naruszyć 
naszych granic; potężna Armja Polska 
czuwa nad bezpiee·zef1stwem i całością 
Państwa. Społeczelistwo całe pracuje go­
rączkowo nad pomnożeniem swoich dóbr 
kulturalnych i materjalnycb. Wszystko 
się więc zmieniło, pozostało tylko ... 
polskie warcholstwo. 

Oto z różnych okolic kraju dowiadu­
jemy się, że mają odbyć się dwa lub 
trzy obchody w dniu święta narodowego. 
Każdy, kto czuje się Polakiem i obywa­
telem Palistwa Polskiego, zdumiony py­
ta-dlaczego?! Czyż to trzy rocznice 
obchodzimy? A może my istotnie jesteś­
my dwoma lub trzema narodami? Może 
my nie jedną, a dwie lub trzy Polski 
posiadamy?! 

Może Ko~ciuszko walczył za trzy 
konstytucje 3 maja, może. nasi praojco­
wie i dziadowie a ostatnio ojcowie, bra­
da, synowie i w1·eszcie my sami wal­
czyliśmy nie dla tej jednej istniejącej 
Polski, ale dla jakichś trzech? Może 
w Wilnie inna jest Polska niż w War­
szawie, a w Warszawie inna, niż w Po­
znaniu.?! 

Ależ nie! Tylko jednemu stowarzy-

szeniu nie podoba się inne, tamtemu 
znów trzecie. Więc skoro jedno ma sta­
nąć w szeregach w dniu święta narodo­
wego, to drugie zaraz urządza oddzielny 
obchód, do którego znów nie przyłączy 
się trzecie, bo uważa sobie za ujmę; aby 
tylko kwitło sobie pa1·1skie warcholstwo, 
które raz już Polskę zgubiło, a teraz 
od czasu do czasu znów .Ją w ot~hłań 
zamętu chce wpędzić. 

W dniu uroczystego święta 3 Maja, 
kiedy całego narodu serce jednym po­
tężnym akordem winno uderzać-tu ma­
my dwa obchody, tu dąsy i obrazy, tam 
partyjnictwo ·i zawiść.-Aby tylko wł_as­
ną ambicję zaspokoić! 

Niech się naigrawają z nas wrogo­
wie, niech dzień i noc knują przeciwko 
nam spiski-nic nas nic obchodzi. Po­
lacy zawsze wieść będą swój chochoło­
wy taniec partyjnej zawiści i niezgody. 

Dobro Państwa to nie jest dobro tej 
lub innej, lewej czy prawej strony spo­
łecze1'1stwa; ono stoi ponad niemi. Zmie­
niają się warunki, zmieniają się stron­
nictwa i rządy, ale pozostaje Państwo, 
jego moc i potęga - chyba, że je obali 
i zniszczy niemoc własnych obywateli. 

Święto 3 Maja nie jest i nie będzie 
świętem jakiejkolwiek part.ii, bo ono 
jest 8więtem całego Na.rodll Polskiego 
i jes,t świętem Państwa Polskie.ao, które 
naród ten stworzył. 

Miłość kn Ojczyźnie, karność wobec 
Państwa-to wartości, których najwięk­
sza nawet nienawiRć do politycznego 
przeciwnika przewyższyć nie może. 

Ci zaś, którzy partyjno-polityczny 
punkt widzenia stawiają ponad interes, 
dobro i wielkość Państwa, ci dają do· 
wód, że do ujmowania zagadnie11 pa11-
Rtwowych jeszcze nie dorośli. 

W obchodzie święta 8 Ma.ja, święta 
całego Narodll i naszego i.vie/kiego Pań­
stwa mie,isce Ochotniczych Straży Po­
żarnych i ich sztandarów jest tam, gdzie 
są przedstawiciele Pa11stwa, gdzie są 
oddziały bnhalerskie.i Arm,iż Polskiej 
i Jej-krwią wszystkich poleglyclz Pola­
ków zbryzgane-sztandary. 

H. P. 

WIELKIE. PRZYMIERZE AMERYKI, FRANC.Jl l ANGJ.,.JT. 

W źycin między11arodowem ~wiata 
jak błyskawica rozeszła się wie~ć, ja­
koby trzy potężne pał'istwa świata, 
a mianowicie: Wielka Brybnja, Stany 
Z,ieduoczone Ameryki Północnej i Fran­
cht zawarły przym i erze, zadaniem kt'ó· 
re'go jest kierowanie wielką polityką 
światowf\. · ·· ·.· 

276 

Wieść tn wywołała piorunujące po­
prostu wrażenie chociażby dlatego, że 
w ostatnich czasach istninł po\\rażny 
rozdźwięk między Ang1.ią i Franr.ją, zaś 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej 
wogóle nie kwapily się z mie;.;7.aniem 
do spraw europejskich. 

St~d td fukt przystawienia tych trzech 

Przedewszystkiem interesuje każdego, 
w jakim celu podobny sojus~ może być 
zawarty. .laka jest jego myśl przewod­
nia; o co wrei-;zcie chodzi jego twórcom. 

Otóż nie może ulegać najmniejszej 
wątpliwości, że jest on skierowany 
w pierwszym rzędzie przeciwko Sowie­
tom, a następnie również przeciwko 
Niemcom. Przytzem, jeśli chodzi o te 
ostatnie to główną rolę odgrywa tutaj 
czynnik finansowo-gospodarezy a potem 
dopiero polityczny. 

Anglja, która dość daleko zaawanso­
wała się w udzielaniu poparcia Niem­
com, zaczyna prLekonywać się, że wy­
chodzi jej to na niekorzyść, gdyż roz­
wijająee się i stale wzmacniające się 
Niemcy stanowią coraz to poważniejszą 
konkurencję dla przemysłu angielskiego. 

Oprócz tego Niemcy wytężają wszyst­
kie wysiłki, aby doprowadzić do rewizji 
Traktatu Wersalskiego, :t tem · sa­
mem t~zyskać możność otrzymania. 
Alzacji, Sląska, Pomorza i kolon.li. swoich 
w Afryce. · 

Niezależnie od tego -Anglja ma ulo­
kowane we Francji' olbrzymie kapitały 
udzielone Francji w postaci pożyczek 
wojennych. Sumy te radziby Anglicy 
jaknajprędzej wydostać, tymczasem ko­
nieczność utrzymywania stałego pogo-· 
towia wojennego przeciw Niemcom osła­
bia siłę płatniczą Francji. 

Taki więc i:;ojusz wzmocniłby nad­
zwyczajnie pozycję Francji. 

Ta ostatnia znów po ciężkiej i kosz­
townej wojnie w Marokko, zniszczona 
jeszcze po wielkiej wojnie, zadłużona 
i obarczona kłopotami finansowemi bar~ 
dzo chętnie przyjmie pomoc potężnego 
północnego sprzymierzeńca tembardzie.1) 
że wzmacnia to jej stanowisko nad Renem. 

Stany Zjednoczone Ameryki Północ· 
nej biorą sprawę z punktu widzenia 
,polityki finansowej. Ameryka ulok;owa­
ła olbrzymie sumy w Europie. Sumy te 
obciążają państwo niemieckie na pod­
stawie planu spłat, opracowanego 11rzez 
rzeczoznawcę Davesa. 

Dopóki więc Niemcy będą marzyły 
o odwecie, odebraniu utraconych ziem; 
dopóki Francja nie będzie rżuła się 
spokojną u siebie, naq Renem i w Al-
zacji, dopókl wreszcie Anglja będzie 
przechodziła kryzys przemysłowy - ·do­
póty o wpływaniu wyznaczonych rat 
tych długów dla Stanów Zjednoczoifycl\ 
nie może być mowy. 

Stąd też zrodził się projekt slworze­
nia takiego trójporozumienia, które ma 
zagwarantować 8pokój i nienaruszalĄość 
o"becnego tanu Europie. 
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Co się lyciy ustosunkowania lego 
nowego sojm-;zu wobec Sowietów, lo, 
leśli chodzi o Anglję i Stany Zjedno­
czone - stosunek ten jest zdecydowa­
nie wrogi. 

Francja natomiast podjęła ostatnio 
rnkowania, mające na celu za warcie 
umowy w sprawie spłaty długów, za­
ciągniętych we Francji jeszcze za cza­
sów dawnej carskiej Rosji. 

Rokowania te są bardzo trudne i jest 
rzeczą bardzo wątpliwą, czy uda się 
doprowadzić je do końca. Jest bowiem 
bardzo charakterystycznym objawem, 
że w społeczef1stwie francuskiem w mia­
rę, jak Sowiety· zwiększają stopień swo­
jej agitacji - rośnie żywiołowa wprost 
do nich niechęć. Coraz popularniejszem 
staje się hasło: "Komunizm - to nasz 
wróg". Hasło to rnzbrzmiewa nawet 
wśród sfer radykalnych, a nie tylko, 
jak do niedawna - narodowych. · 

Rząd francuski prowadzi więc wbrew 
może nawet opinji francuskiej politykę 
ugodową, całość jednak nowego przy­
mierza byłaby niewątpliwie zwrócona 
i przeciwko Rosji. 

Do sprawy tego sojuszu i jego zna­
cz nia dla Polski jeszcze powrócimy. 

POŻYCZKA ZAGRANICZNA 

DLA POLSKI. 

Sprawa tej pożyczki nie przestaje 
interesować najszerszy eh sfer społe­
cze1istwa. Ostatnio toczyły się nawet 
niezwykle ostre rozprawy na temat, jaka 
powinna być ta pożyczka, ile ma wyno­
sić, na jaki procent możemy ją zaciąg­
nąć, a nawet - kto ma ją nam dać. 
'!'oczy się nawet spór, czy możemy przy­
jąć pośrednictwo finansistów i bankie­
rów niemieckich, którzy byliby gotowi 
udzielić nam pożyczki. 

Otóż, pamiętać musimy to, o czem 
parokrotnie już przy różnych okolicz­
nościach było wspominane, że pożyczka 
zagraniczna to nie jest dla nas najlep­
sze rozwiązanie .sprawy. Jest ono tylko 
może Iiajwygodniefsze w obecnej chwili. 

N a. pośrednictwo bankierów niemiec­
kich, wiedef1skich, włoskich czy fran­
cuskich musimy być przygoto,vani, bo 
Amerykanie bardzo niechętnie udzielają 
pożyczek wprost z pierwszej ręki. 

Lubią oni zawsze mieć pośredników 
i poręczycieli, a jako takich mają 
w Europie bankierów niemieckich, an­
gielskich; austrjackich, włoskich i fran-
cuskich. · 

Drugiem tukiem skrępowaniem będzie 
kontrola nad użyciem pożyczki, co rów­
nież pr:.nvie zawsze ma miejsce i czemu 
nie bardzo należałoby się dziwić. 

Wyłonił' się, jak krążą wieści, projekt 
przekazania kontroli nad wykorzysta­
niem pożyczki n a określone cele Ban­
kowi Polskiemu, jako instytucji finan­
sowej i emisyjnej, niezależnej od Pai1-
stwa. 

Władze Banku Polskiego wyłoniłyby 
odpowiednią komisję, w skład której 
wszedłby jeden delegat grupy tych ban­
ków, które pożyczkę zrealizowały. 

W ten sp9sób kontro~ę przeprowa­
d7,ał ·by jednak czynniki krajowe. 

Trzecim czynnikiem ujemnym po­
życzki zagranicznej będzie niewątpliwie 
la pewna zależność, jaką w stosunku 
do tego, k.to pożycza, odczuwa ten, któ­
i·y tę pożyczk~ przyjmuje. 
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W mięchyn:irorlowy('h stosunkach fi­
nam;owyl'11 taka zależ.noHć może wyj8(o 
z ram poufności i przejawić się poprostu 
w nacioku, jaki mogłyby wywierać na 
nasze życie handlowo-gospodarcze, a na­
wet politycznf'. Byłoby to oczywiście 
z różnych względów, łatwo. zrozumiałych 
zresztą, niedopuszalne. 

Wszystkie te czynniki muszą być 
poważnie wzięte pod uwagę, jeżeli po­
życzka ma być dla nas dogodna. Nie 
trzebn się więc śpieszyć. 

CO SŁYCHAĆ W KRAJU! 

Pan minister spraw wewnętrznych 
gen. Sławoj - Składkowski po powrocie 
z 2-tygodniowego urlopu świątecznego, 
który spędził we Francji - · rozpoczął 
znów dalszy ciąg ~woich inspekcyj. Pan 
Miuister sprawdza obecnie stan sanitar­
ny i porządek w samej Warszawie, 
zwiedzając najbardziej zaniedbane i ubo­
gie dzielnice miasta. 

Rada Ministrów na posiedzeniu w dn. 
27 kwietnia r. bież. przyznała 450 tysię­
cy złotych na cele wychowania fizycz­
nego. Suma ta ma być użyta na urzą-

. dzenie Państwowego Instytutu Wych. 
Fizycznego w Warszawie, budowę sta­
djonu reprezentacyjnego, takiejże pły­
walni w Warszawie i t. p. 

Na tern samem posiedzeniu Rada 
Ministrów zatwierdziła projekt rozpo­
rządu nia Prezydenta Rzeczypospolitej 
o utwórzeniu nadzwyczajnej komisji do 
walki z nadużyciami, naruszającemi in­
teresy Pailstwa. 

W d. 26 i 27 kwietnia r. bież. obra­
dował w Warszawie zjazd przedstawi­
cieli samorządu ziemskiego. Obrady 
toczyły się w wielkiej sali Stow. Tech­
ników. Zjazd powziął szereg uchwał 
dotyczących prac i znaczenia samorzą­
du ziemskiego w Polsce. 

Między innemi zjazd · wypowiedział 
się w sprawie reorganizacji Polskiej Dy­
rekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, usta­
lając jako zasadę, że w interesie pu­
blicznym leży powszechne ubezpieczenie 
przymusowe od ognia. 

(Wyniki zjazdu omówimy w jednym 
z następnych numerów Przeglądu -
Przyp. Red.) 

W p'oznaniu odbyło się w d. 24 kwiet­
nia r. bież. uroczyste poświęcenie i ot­
warcie nowej radjostacji. Pierwsze prze· 
mówienia powitalne do ludności wygło­
sili przedstawi.ciele władz paiistwow'ych 
i miejskich. Nowa ta rad.iostacja ma 
niezmiernie doniosle znaczenie dla pro­
pagandy po!sk,ości m~ kresach zachod­
nich. Nie bez znac.zenia będzie rów­
nież fakt jej otwarcia i dh1 Polaków 
z za kordonu; byli oni. pozbawieni do­
tyrhczas słuchania polskich stacji na­
dawczych. LudnM;e Wielkopol~ki po­
witała now<1 zdobycz kulturalncl z wiel­
ką radośdą. · 

Z CAŁEGO ŚWIATA. 

W Nicei (franc,;a) odbyły si.ę wz·o­
rem lat ubi;egłych wielkie między1iaro­
dow~ k.011,kur.sy konnej jazdy dla woj­
skowych. 

W konk.ursadt tych, j~d\. i w latach 
poprzednich, wzięli również udział nasi 
.~ficerowi.e---kawale1·zyści, którzy dotychM 

czas cieszyli się na terenie mi0dzyna­
rodowy m wielki.em uznaniem i sławą 
czatowej klasy jeździeckiej. 

W roku bieżącym kawalerja nasza 
odniosła nie mniejszy sukces. Repre­
zentacja kawalerji polskiej spisała się 
znakomicie, zdobywając wiele nagród. 

Najcenniejszą z nich był zdobyty 
po raz trzeci z rzędu, a więc już na 
własność wielki-puhar wędrowny m. 
Nicei. Zdobył gopor. Szosland. Wszyscy 
nasi jeźdźcy wykazali wysoką klasę; 
specjalnie wyróżnili się: ppułk. Rummel, 
por. Szosland, por. Lewicki i por. Star­
nawski. 

Charakterystyczne jest, że nasi jeźdzcy 
w zawodach, mających na celu opano­
wanie konia, byli znacznie lepsi od 
wszystkich innych narodowości. Gdy­
byśmy zdobyli jeszcze dobre, rasowe 
konie, to wysunęlibyśmy się bezsprzecz­
nie na czoło jeźdźców wszystkich naro­
dowości. 

W sprawie zatargu, jaki powstał mię­
dzy Włochami i Jugosławią o Albanję 
i wpływy nad tym górskim kraikiem 
oba zainteresowane pafu~twa nostanowi­
ły porozumieć się bezpośrednio, bez 
udziału innych państw. 

W Niemczech krążą pogłoski, jakoby 
obecny prezydent Rzeszy Hindenburg 
zamierzo.ił ustąpić ze swego stanowiska. 
Hindenburg liczy już 80 lat i pragnie 
usunąć się z życia politycznego. 

51 godzin i 12 minut przebyli w po­
wietrzu na samolocie "Bellanca" dwaj 
lotnicy amerykal'i.scy: Chamberlain i Aco­
sta. Wznieśli się w d. 12 kwietnia o g. 
9 m. 30 rano w pobliżu New-Yorku i wy­
lądowali w d. 14 kwietnia o g. 12 m. 42 
popołudniu. 

Jak widzimy w niedalekiej przyszłoś­
ci przebywanie w powietrzu bez lądo­
wania przez kilka dni należeć będzie do 
rzeczy zupełnie "prostych". 

W Anglji zapanowało wielkie oburze­
nie przeciwko rządowi niemieckiemu 
w związku z pogłoskami, jakoby rząd 
i banki niemieckie zaofiarowały Sowie­
tom większą pożyczkę (około 21h mil­
jarda złotych). Anglicy nie bez powodu 
obawiają się, że większa część tej sumy 
zostanie użyta przez Sowiety na wojnę 
i agitację w kolonjach angielskich. 

Rząd sowiecki po raz pierwszy weź­
mie udział w międzynarodowej konfe­
rencji, która odbędzie się w Szwajcar.ii. 
Dotychczas bowiem Sowiety nie utrzy­
mywały żadnych stosunków ze Szwaj­
carją. W skład delegacji sowieckiej 
weszli: przewodniczący-Osinskij (daw­
ny książe Obolenskij) oraz członkowie 
delegacji-Sokolników, Chi:óczuk, Lepse 
i Stein. Z powyższego wynika, że So­
wiety przywią1.ują do swego wystąpie­
nia w Szwajearji specjalnie duże zna­
czenie. 

Były minister spraw zagranieznyeh 
i prezes Rady Ministrów p. Aleksander 
Skny11ski został z:.ipro~zony przez mię­
dzyunrodowy Iut-t) tut l r:rnko'''Y t' arne­
giego do wygłobzenia odezytu o nacjo­
nalizmie i ioternacjona1izmie. 

Odczyt, który zgromadził tłum naj­
wybil11iejsz.ych polityków i dyplo111al<'1 w, 
odbył się w Paryżu i wywołał niezwykłe 
zui11tcresowanie Wś l'6d słuchaczy. 
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NAPRÓŻNO. 

Kto puścił tę pogłoskę, trudno do­
prawdy odgadnąć. 

Fakt jednak, iż po Bezmyślinie roz­
niosła się alarmująca wieść, jakoby 

. w najbliższych dniach miała nastąpić 
wizyta ministra w starostwie pustakow­
skiem 

A ponieważ droga do Pustakowa 
wiodła przez Bezmyślin, przeto miesz­
kańców tej niewielkiej mieściny ogarnął 
paniczny lęk. 

Kto wie, co może nastąpić? 
A nuż minister zechce się zatrzymać 

w Bezmyślinie? 
Zresztą może mu się zepsuć samo­

chód i tu właśnie wypadnie przymuso­
wy postój. 

Kto to wie? 
A jeśliby się tak złożyło, to nie ule­

ga najmniejszej wątpliwości, iż minister 
zlustrowałby miasto gruntownie, a wte­
dy ... 

· Strach doprawdy pomyśleć! 
Wogóle ta niepokojąca · wieść naro­

biła popłochu w miasteczku. 
Zaczęto się naradzać ... 
Po ulicach w ciągu dnia krążyły 

grupki miejscowych obywateli, omawia­
jących tę sprawę, nocą za:=. w wielu do­
mach pamo się światło·, niejeden bo-

~*~*~~*******~*** 

~ KRONIKA I 
~** 

Wiązownica (pow. Sandomierski). 
Została tutaj założona nowa placówka 
strażacka. N a czele nowej straży po­
żarnej stanął wybrany na walnem zgro­
madzeniu Zarząd w składzie następują­
cym: ks. proboszcz 1?· Ostrowski, n.ad­
leśniczy Z. LachmaJer; n. M. WoJna, 
p. M. Rogala i p. W. Piotrowski. Na­
czelnikiem Straży został p. Wł. Tar­
gowski, zast. nacz. p. A .. Jońca, gospo­
d arzem-.J. .Joń ea. 

Do Komisji Rewizyjnej zostali wybra­
ni pp.: St. Michalczyk, A. Mar.ur i St. · 
Rajczak. 

(W powiecie Sandomierskim obser­
wujemy od pewnego czasu niezwykły 
rozwój pożarnietwa; w ostatnich czasa.ch 
powstało kilka nowych straży, eo me­
wątpliwie jef:>t zash1gą p. starosty . Wę­
o-leńskiego i instruktora Kałkowsloego, 
~jednocześnie dobrze świadczy o rnhvia­
domieniu miejscowego :-;połeczel'1stwa. 

Przyp. Red.) 

Bereza Kartuzka (pow. Prnżal'1ski). 
Wybuchł tutaj pożar w tartaku należą­
cym do p. Goldsztejna i Berkowic~a, 
ze względu na nagromadz?ny m.ater.i~l 
drzewny groziło poważne mebezpieczen­
stwo dla tej czę~ci miasta. Dzięki ener­
gicznej akcji ratunkowej miejscowej 
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wiem mieszczueb nie mógł za.· nąć wsku­
tek emocji. 

Wreszcie zdecydowano się na jedno­
trzeba miasto oczyścić gruntownie. 

Zwartym szeregiem stanęli na uli­
cach stróże lub właściciele pomniejszych 
domków, poszły w ruch miotły, a całe 
miasteczko znalazło się nagle \V olbrzy­
mich tumanach kurzu. 

Nadto rzucono się gwałtownie do 
porządkowania mieszkań, piwnic, stry­
chów· i wszelakich ubikacyj. 

W ciągu kilku godzin wykupiono ze 
sklepów wszystko mydło, sodę, bielidło 
do tego stopnia, że jeden z hurtowni­
ków musiał wyruszyć do Pustakowa po 
HWieży zapas tych towarów. 

Starsi ludzie, którzy pamiętają gor­
sze i lepsze czasy, twierdzą, że Bezmy­
ślin w ciągu roku nie zużył nigdy tyle 
mydła, ile wykupiono w tym jednym dniu. 

Zaczęło się gwałtowne szorowanie, 
mycie i pucowanie mieszkań, zaś na­
zewnątrz bielono wszystkie domy i przy­
bierano gałęziami sosny. 

Po kilku dniach Bezmyślin przybrał 
całkiem odświętny wygląd„. 

Mieszkańcy, a szczególniej niewiasty 
przystroiły się staranniej, ruch handlo­
wy i praca ustały niemal zupełnie, gdyż 
całe tłumy wyległy na spacer, głównie 
ku rogatkom, by wypatrywać samocho­
du ministra. 

straży pod kierownictwem zastępcy na­
czelnika p. J. Sieleckiego pożar został 
w ciągu kilku godzin całkowicie uga­
szony. Spalił się jedynie kantor, do 
którego nie było dostępu. 

W dn. 25 lutego r. b. powstał pożar 
w domu R. Rybaka, lecz straż uratowała 
zagrożony budynek. Spalił się częścio­
wo dach nad budynkiem domu. Akcją 
kierował adjutanl straży M. Pesecki. 
W obu tych akcjach ratunkowych dał 
się odczuć brak węża i beczek; dostawa 
wody ze względu na brak koni była też 

POZNAŃSKI ZAKl.AD 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH 

JULJAtł ZIMrtlSZ 
PO Z N A Ń, ul. ~7 Cirudnia 16. 

I piętro (dom ogrodowy). 

WYKONYWUJE SZTANDARY, CHO­
RĄGWIE, ORNATY, KAPY ORAZ 
WSZELKIE ROBOTY ARTYSTYCZNE 
WCJIODZĄCE W ZAKRES HAFTÓW 
KOSC:IELNYCH. SZTANDARY DLA 
STRAŻY POfARNYCH WYKONYWU­
JE SIĘ WEDł ... UG ŚCISł ... YCH PRZE­
PISÓW. WIELKI WYBÓR KIELI­
CHÓW I MONSTRANC.TI ORAZ OBRA-

ZÓW OLE.JNYCH. 
KOSZTORYSY BEZPŁATNIE. CENY 

PRZYSTĘPNE. 

Adres telegraflcz. „R~CZNOHAFT" 
Tel. 25·36. 

To gorączkowe wyczekiwanie trwało 
kilka dni.„ 

Upragnionego samochodu jako~ nie 
było wida<~ . 

. Jednostki słabszego ducha zaczął 
ogarniać pessymizm, zaczęto się nawza­
jem pocieszać i zachęcać do wytrwałego 
oczekiwania. 

Wreszcie ktoś zdobył się na pomysł, 
Wysłano delegata do Pustakowa, aby 
zasięgnąć języka w starostwie. 

Pod sam wieczór nadeszła wiado­
mość, pochodząca jakoby z wiarygod­
nego źródła, iż minister udał się samo­
lotem w inne strony kraju, tu zaś wi­
zyta jego nie jest narazie przewidy­
wana. 

Mieszkańców Bezmyślina ogarnęła 
łatwo zrozumiała rozpacz i zniechęcenie. 

Słychać było pomruki niezadowole-
nia, a nawet odzywano się głośno. 

- I po co było robić porządki? 
- Tyle mydła i sody napróżno! 
- Tyle zachodu napróżno! 
- Nigdy się miasta nie szorowało 

i było dobrze. 
- Wydać taką masę grosza na głu­

pie porządki - czyż jest sens? 
Z uczuciem głębokiego żalu w sercu 

zabrali się mieszkańcy do obowiązków 
życia codziennego. 

Gdyby jednak dostali w swoje ręce 
tego, który pierwszy puścił tę niedorzecz­
ną pogłośkę, zemściliby się na nim z pew­
nością. 

I słusznie! 

Bo pocóż robić gruntowne porządki 
i marnować tyle mydła, kiedy gość nie 
przyjedzie? 

Aramis 

poważnie utrudniona. Energją i dzielną 
prncą odznaczył się plutonowy n od­
działu Karolicki. 

Wiadomości bieżące. 

Wy!szy kurs przeszkolenia naczeł· 
nlk6w Ochotniczych Straty Po!ar· 
nych Wojew6dztwa Poznańskiego. 

Staraniem i kosztem Wielkopolskie­
go Związku Straży Pożarnych w Pozna­
niu odbędzie się w Gnieźnie w dniach 
od 4-go do 12-go maja 1927 r. wyższy 
kurs przeszkolenia naczelników Ochot­
niczych Straży Pożarnych z terenu ca­
łego województwa Poznańskiego. Pro­
gram kursu obejmuje: 24 godziny ćwi­
czeń praktycznych przyrządami i przy­
borami pożarniczemi, prowadzenie akcji 
ratunkowej i rozwiązywanie zadań tak­
tycznych, 45 godzin wykładów teore­
tycznych obejmujących całokształt tech­
niki pożarniczej, metodyki s.zkolenin, 
organizacji czynnej obrony przeciwpo­
żarowej, rozporządzeń i przepisów poli­
cyjno-ogniowych dotyczących pożarnic­
twa i zapobiegania pożarom, taktyki 
pożarniczej, hygieny i pomocy sanitar­
nej, budownictwa ogniotrwałego oraz 
biurowości, statystyki i piśmiennictwa 

w straży. 
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Jako spec]alność, przeprowadzone zo­
stanie na kursie przeszkolenie w obro-

• nie przeciwgazowe,;. W czasie kursu 
przeprowadzone zostaną również ćwi­

czenia wolne toporkarni, pochodniami 
i budowanie piramid na drabinach, któ­
re strażactwo wielkopolskie wykona 
w czasie Tl [-go ogólno-pal'1stwowego zjaz­
du straż .v pożarnych w Poznaniu. 

Kurs zakoi1czony zostanie egzaminem 
kwalifikacyjnym, ntt podstawie którego 
stosownie do wykazanych kwalifikacji 
otrzymają absolwenci kursu zaświad­

czenia, uprawniająee do uzyskania stop­
ni oficerów straży po:i.arnych. N a pod­
stawie tych sto -ni władze policyjne za­
twierdzat' będą kandydatów na naczel­
ników Ochotnictyeh Straży Pożarnych. 

Jest to konieczne ze względu na potrze-
bę podniesienia sprawności i zdoluo~ ci '/ 
bojowej straży pożarnych a tem :-a­
mem bezpiecze11stwa przeciwpożarO\\' ego 

w województw ie. 

~ 
~ 

. 
AW 

Otwarcie kursu nastąpi w dniu 4-ym 
maja o godzinie 10-ej przed południem 
a zakol'lczenie i egzamin w dniu 12-ym 
maja r. h. o godzinie 11-ej przed po­
łudniem w strażnicy pożarnej w Gnie­
źnie. 

SIKAWKI, WĘŻE 
I PRZYBORY STRAŻACKIE POLECA 

STANISŁAW TRĘBICKI 
W ARS Z A W A, KO PE RN I K A 33 

I 
BECZKI, WOZY, WĘŻE, KAS· 
KI, PASY, TOPORY, LINKI, 
POCHODNIE, DZWONY IT.P. 

SYRENY ALARMOWE 

Wiadomości nadesłane do Redakcji. 

Związek Straży Po.tarnych woj. 
Lubelskiego n iniejszem komunikuje, że 
Biuro Związku Wojew. mieści się przy 
ul. 3-go Maja 8 m. 2. Telefon Nr. 1-56. 

Pierwsze ofiary na zakup czołówki 
Propagandowej T-wa Obrony Prze­
ciwgazowej woj . Warszawskiego złożyli 
dotychczas następujący ofia,rodawcy: To­
maszowska Fabryka Sztucznego .Jedw::i.­
biu - 500 zł.; Wyższa Szkoła Handlowa 
w Warszawie -130 zł.; Sp. Akc. Słocz­
nia" - 100 zł.; Wydawnictwo "Kurjer 
Warszawski" - 50 zł.; Zbro,iownia Nr. 2 
na Pradze - 46 zł.; Magistrat rn. Mszczo­
nowa - 25 zł.; urz~dnicy T-wa "Pro­
tekta" - .22 zł.; p. H. Królikowski z Bło­
nia - 6 zł.; Wywiadownia Handlowa 
K. Piechockiego - 5 zł.; Warsz. T-wo 
Techn.-Budowlane - 5 zł. 

Ogółem złożono już 889 złotych. 
Dalsze ofiarv można wnosić do Se­

kretarj tu Warsz. Oddz. Tow. Obr. Prze­
ciwgazowej (Nowogrodzka 1.6, tel. 20-43) 
lub na konto 10466 w P. K. O. 

I
-· 

i wszyst kn r 1„ Straży poleca ze skłaclu 

KAPELMISTRZ 
RUTYNOWANY N A DĘTE MOSIĘŻNE 
I DREWNIANE INSTRUMENTY, 
POSZUKUJE POSADY W STRAŻY 
OGNIOWE.J, W DWORACR LUB 
W KOŚCIELNEJ ORKIESTRZE. 
WYSZKALA UCZNI W KRÓTKIM 
TERMINIE. POSIADA NALEŻYTE 

ŚWIADECTW A. . 
-

7 

Nr 17 

WACŁAW LUKASIEWICZ 
'„ruawa, ul. Świ-.tokr?'yakA 23. f el. 102·4'.l . Konto czel<owe P. K . O . Nr, 10339 Warszawa, Bednarska 9. m. 8. 

A R z Ę D z I o G rł I o~w y c H 

„B R I\ U n" ~-

Warszawa, Pańska 25. 

Skład spr.zedaży Marjańska 5. 

Polecamy po cenach możliwie:niskich do bezzwłocznej dostawy doborowej jakości: 

Sikawki przenośne dwucylindrowe 4". Beczkowozy 2-u i 4-o kołowe . 

Wózki pod sikawki, hydronetki, hydropulty, drabinylróżnych typów. 

Lączniki zczepkowe " S t o r z a " i śrubowe. Kaski, pochodnie, pasy, 

linki, topory, wiadra. Węże parciane i gumowe w gatunkach wybo-

rowych i w dowolnych ilościach posiadamy stale na składzie. 

WSZELKIE ARTYKUŁY OZDOBNICZE DO WYBORU 'STALEłNA~SKŁADZIE. 
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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. Administracja: Warszawa, ul. Kr61ewska 23. 

1u\ z plasku i cementu: ciepłe, suche, P O L E C A J Ą 
zdrowe, ładne. Kaidy mote sobie lub 
dla drul(lch, (z dutym zyskiem) wy.t"a- J z h k k .. ska 
blać materjał (pustaki l dachówkę) na • a o rzec 11 -­
naszych tanich formach l maszynach. 
13 medall,- setki świadectw l podzięko-
wań. Takiet formy do wyrobu: cegły, 
cembrowtny, rur, sączków, płyt, stu- Warszawa, ul. Czackiego 9. 
pów, schodów, złobów, koryt i t. p. 

:::==:::::::::::=:::::=:::====::::::======:::::::====::::::::::::::====:::::::::x 

= ............ „ .... „ ••••• „ ••• „ .......... „ ....... „ ........................ „= 
• • S Zanim kupisz narzędzia przeciwpożarowe w innej firmie S 
• • • • • • w•łłłP do • 

I SK.t.ł\DftlCY STRAŻY PDŻl\RftYCH I 
• • a SP. AKC. a 
! Warszawa, ul. Senatorska 29. Tel. 77-42. Rachunek w P. K. O. 3022. i 
a A P R Z E K O N A S Z S I Ę, te otrzymasz tam = • • = nAJTAńSZE, nAJSOLIDnlEJSZE i nAJLEPSZE nARZĘDZIA, = 
I •a 

gdyż z własnej 
I a a Fabryki w Cirodzisku Maz. ul. Fabryczna 11. Tel. 39 a a .• 
i Sikawki 4" przenośne wypróbowane przez Komisję -Techniczną Głów- I 
! nego Związku Straży Pożarnych, Beczkowozy, Drabiny, Kaski, Topory, s • w • i Pasy, qże tłoczne I ssawne I t. p. I 
. = a CENY ŚCIŚL~ KALKULOWANE BEZ PROWIZJI. * * * CENNIKI NA ŻĄDANIE WYSYŁAMY. I 
:„ ............................ „ •• „ ••••••••.••••.•.••••••••••••••••••••••..•.. : 

Kupujcie tylko narzędzia wyprobowane przez Główny Związek Straży Poż. H. p. 

Red akcja i Adm i n is tra c ja: Warszawa, ul. Królewska M 23 (IV piętro), tel. 125-42, tel. osob. redaktora 154-45. 

Konto w P. K. O. M 235. ~ 

Prenumerat a: Rocznie (z przesyłką) Zł. 16. Półrocznie Zł. 8.50 Kwartalnie Zł. 4.50. Ceny ogłoszeń na żądanie. 
li. 
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